Nr 4509. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hał. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w nnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h. 


Kraków, Niedziela 11 Października 1908. 


GLOS NA 


Wychodzi codziennie o godz. 6-cj wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


ODU 


Rok XVI 


Listy pieniężne, przekazy na prenume- 
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redskcyą nie 
Zwraca. 


Adres Red.: Ul. św. Krzyża 1.7. Adres 
tel. „Gios Narodu“ Kraków, Tel. Nr. 190 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administtacya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaźdy następny raz 12 hai., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw- 
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza ża każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, cyrkularze, "ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k.od 100 egz. dia miejscowych pre- 
nurieratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 5. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cité 


de Trevise, F. jones & Cie, A, Lorette. 


Potrzeba nowego stronnictwa. 


Ostainie lata wykazały, że istniejące do- 
tychczas stronnictwa w kraju nie ziściły w 
drobnej nawet mierze tych nadziei, jakie na: 
ród polski pokładał na podstawie programów, 
przez nich głoszonych. Obietnice poprawy 
stosunków ekonomicznych, tak na wsi, jak 
i w mieście, w zupełności zawiodły, — a każ- 
dy dzień Świadczy 0 tem, że nędza coraz wię- 
cej wzrasta. 

Aczkolwiek wszystkie istniejące stronni- 
ctwa poważną część w swoich programach 
poświęcają sprawom ekonomicznym, jednak 
w praktyce nie przystępują bądź wcale, 
bądź też w niedostatecznych rozmiarach, dv 
urzeczywistnienia celów, przez siebie zakre- 
ślonych. Walka polityczna o zdoby- 
cie wpływu na rządy w kraju spycha 
na ostatni plan dążności do podniesienia ogól- 
nego dobrobytu. Dlatego też traktowanie spraw 
ekonomicznych, czy to dotyczących ogółu, 
czy też pewnych zawodów, musi być zada- 
niem równoległem i niezawiśle tra- 
ktowanem od walki politycznej. którą z na- 
tury rzeczy każde stronnictwo prowadzić mu- 
si — i to w ten sposób jednak, by akcya na 
jednem polu nie tamowała akcyi na drugiem. 

Główną wadą naszych stronnictw jest pra- 
ca nad zdobyciem jak największej 
ilości mandatów do różnych ciał 
reprezentacyjnych — zupełne natomiast 
zaniedhanie rozwijania zmysłu politycznego w 
jednostkach naszego społeczeństwa przez urzą- 
dzanie publicznych zgromadzeń iod- 
czytów z treścią politycznej natury. 

Przeciwnego zupełnie systemu w tej kwe- 
styi trzymają się stronnictwa socyalistyczne 
i żydowskie. Z boleścią też stwierdzić musi- 
my, że społeczeństwo żydowskie i szeregi so- 
cyalistyczne znacznie więcej są uświadomione 
co do programu swoich stronnictw, a w dzia- 
łalności politycznej wykazują godną do na- 
śladowania karność. Natomiast zwolennicy 
naszych stronnictw, stojących na gruncie na- 
rodowym, czy to demokratycznym, czy też 
konserwatywnym, odznaczają się w przewa- 
żnej części małem zainteresowaniem 
dla spraw publicznych, a zupełną 
ospałością w sprawach politycznych. 
Korzystną zmianę w tym kierunku można 
zauważyć jedynie w rozwoju stronnictw lu- 
dowych. 

Chęć utrzymania się przez przywódców 
stronnictw na raz zdobytych stanowiskach, 
prowadzi przy każdych wyborach do tworze- 
nia rozmaitych kompromisów, nieraz bar- 
dzo wątpliwej etycznej wartosci, stojących w 
rażącej sprzeczności z programem, 
głoszonym przez dane stronnictwo. 

Wypływem tego jest niezachowywanie so- 
lidarnosci narodowej w życiu publicznem. Nio- 
szczęsne pojęcie Targowicy, niestety tylko 
w Polsce zrozumiałe, przewija się od chwili 
swego powstania aż do dni dzisiejszych w 
w rozmaitych kształtach i przejawach. Jak 
przy powstaniu tego pojęcia, kilku magna- 
tów, przy pomocy bagnetów rosyjskich, 
boz względu na dobro ojczyzny zgnębiło 
swoich braci, celem przeparcia samolubnych 
dążeń, — taksamno dzisiaj nasze stronnictwa 


rzekómo narodowe, przywołują na pomoc 


iłącza się z pierwiastkami nam ob- 


cymi, celem pokonania innych pol- 
skich stronnictw politycznych. 

Pierwszem zatem kryterywm łączenia się 
wzajemnego stronnictw naszych musi stano- 
wić przynależność tego stronnictwa do naro- 
dowości polskiej. Łączenie się jednego stron- 
nictwa polskiego ze stronnictwem innej na- 
rodówości, lub ze stronnictwem narodowości 
niepewnej przeciwko drugiemu stronnictwu 
polskiemu, musiny uważać za zdradę spra- 
wy narodowej i piętnować je jako dalsze 
uprawianie Targowicy. 

Wszystkie istniejące stronnictwa w kraju 
mają jedną wspólną cechę charakterysty- 
czną, a mianowicie przemilczanie wprost kwe- 
styl żydowskiej — lub też określanie stosun- 
ku Polaków do Żydów w kiłku ogólnikach, 
nie obowiązujących żadnej strony do nicze- 
gó. To samo dotyczy naszej prasy krajo- 
wej, która wcale nie umieszcza przeglądu 
prasy żydowskiej, — gdyż zamieszczając go, 
musiałaby sama zsóbą stanąć w sprze- 
czności. 

Tak stronnictwa konserwatywne jak 
idemokratyczne używają od początku 
ery konstytucyjnej karnych mas żydowskich 
do forsowaniaswoich kandydatów. 
Żydzi zaś, przyjmując rolę im wyznaczoną, 
przerzucają się z jednego stronnictwa do dru- 
giego, celem wytargowania dla siebie coraz ta 
większych korzyści. Skutek praktyczny tej 
polityki, prowadzonej przez nasze stronni- 
ctwa krajowe, jest ten, że Zydzi, stawiające 
coraz wyraźniej swoją odrębność naro- 
dową — wypierają nas z ziemi na wsiach, 
a w miastach z domów, handlu i rękodzieł. 

Ponieważ wpływ Żydów na nasze sto- 
sunki we wszystkich dzielnicach życia spo- 
łecznego jest bardzo silny i to w kie- 
runku ujemnym — na co przywódcy naszych 
stronnictw przymykają oczy, — przeto 
koniecznem jest powołanie do życia nowego 
stronnictwa, któreby opierając się na zasadach 
szczerze i uczciwie demokratycznych, zajęło 
zdecydowane i otwarte stanowisko w kwestyi 
żydowskiej. 

Wreszcie nie możemy pominąć milcze- 
niem pobudek socyałnej natury, które 
powodują założenie nowego stronnictwa. 
Przeciwieństwa interesów klas rożnych utru- 
dniają pracę około reformy stosunków spo- 
łecznych, a z każdym dniem wzrastająca 
walka klasowa poczyna przybierać anor- 
malne rozmiary. 

I pod tym wzęlędein ponoszą wielką winę 
nasze stronnictwa krajowe, które, zamiast 
łagodzić ostrze walki klasowej, zamiast sta- 
rać się o skupienie pod swym sztandarem 
wszystkich warstw ludnościiiw ró- 
wnej bowiem mierze dbać o ich dobro 
w swych zabiegach socyalno-politycznych — 
stoją na wyłącznieklasowo-partyj- 
nem stanowisku i są wyrazem zapątry- 
wań i interesów tylko poszczególnych warstw 
narodu, nierzadko nawet poszczególnych 
wprost zawodów! 

Skutkiem tego dzieje się, iż stronnictwa 
nasze z natury rzeczy ścieśniać muszą 
pole swej działalności politycznej krajowej i 
państwowej, a posłowie nasi, zamiast obej- 


mować szerokie horyzonty polityki dla do- 
bra całego narodu i kraju, zmuszeni 
gą kultywować politykę zaściankowa, za: 
jeci głównie troską o zadosyćuczynienie żą- 
daniom i wymogom poszczególnych klas, 5ta- 
nów czy grup społecznych, choćby wbrew 
dobra innych warstw ludności lub nawet 
wbrew dobru ogólnemu. 

I wobec tego utworzenie nowego 
stronnictwa, — dbałego o dobro całe- 
go społeczeństwa polskiego, stronni- 
ctwa narodowego, a na gruncie narodo- 
wym chrześcijuńskośspołecznego — 
stało się wprost nieodzowną koniecznością, 
której bezzwłocznie zadość stać się musi! 


Rozdźwięk w koncercie 
europejskim. 


Ostatnie wypadki na Bałkanie wywołały 
w koncercie mocarstw europejskich niebywałe 
od dawna zamieszanie. Przypuszczać by mo- 
żna, że tak aneksya Bośni i Hercego- 
winy przez Austro-Węgry, jak i proklama- 
cya niezawisłości Buwłgaryi wraz z nadaniem 
jej charakteru Królestwa, były naprawdę nie- 
spodzianką dła większej części mocarstw, że 
znalazły się one nagle wobec faktów zupeł- 
nie niegczekiwanych, a nawet nieprzewidy- 
wanych. Takie wrażenić odnosi się dziś z 
wszystkich niemal enuncyacyi rządów i pra- 
sy; — lecz czy wrażenie to odpowiada rze- 
czywistości, tej kweatyi bynajmniej w sensie 
potakującym rozstrzygnąć byśmy nie chcieli. 
Wiadomo przecie, że dyplomacya i polityka 
międzynarodowa kroczą nieraz bardzo krę- 
temi i zawiłemi ścieżkami i że często — o 
ile tego wymaga pewien „interes“ — ruz- 
maite akcye polityczne, o których wszystkie 
gabinety były naprzód dobrze poinformowa- 
ne — przedstawia się jako polityczne niespo- 
dzianki. 

Nie wchodząc w ta —*czy i tym razem 
mamy do czynienia z tego rodzaju manewrem 
politycznym — zajmiemy się jedynie istnie- 
jącem faktycznie zamieszaniem w koncercie 
europejskim. 

ł tu stwierdzić musimy, że ogólne niemal 
oburzenie, wywołane rzekomo akcyą Austro- 
Węgier i Bułgaryi — mieści w sobie rozmaite 
momenty i objawy, które nadają mu cechę 
sztuczności i rozmyślnej przesady. W rzeczy- 
wistości bowiem co się stało? 

Otóż państwo, które de facto uważano 
już ogólnie za niezawisłe — i z którego nie- 
zawisłością i samodzielnością liczono się już 
od lat wielu we wszystkich gabinetach — 
tylko wyraźniej tu swoje stanowisko zama- 
nifestowało i ustaliło. A dalej — Austro-Wę- 
gry zabrały na zupełną własność tylko to, 
co de facto już od dawna uważały za swoje 
terytorynin. Czy w Londynie, Paryżu, Peters- 
burgu — a nawet w Konstantynopolu mógł 
się jeszcze ktoś łudzić, że monarchia habs- 
burska kiedykolwiek dobrowolnie ustąpi z 
Bośni i Hercegowiny i kraje te zwróci Tur- 
cyi, lub może daruje je wspaniałomyślnie Ser- 
bii albo Czarnogórze? I dyplomaci grzeszą 
nieraz naiwnością, tak atoli naiwnych dyplo- 
matów nie ma chyba dziś już nigdzie w Eu 
ropie. 


O co więc chodzi, co mogło wywołać tę 
wrzawę i to ogólne „oburzenie?* Na to py- 
tanie trudno dziś już dać możliwie ścisłą 
odpowiedź, ponieważ każdy z aktorów poli- 
tycznych, biorących udział w tej wrzaskliwej 
tragikomedyi, starannie usiłuje ukryć wła- 
ściwe swoje motywy i cele. O ile atoli arka- 
na polityczne, tkwiące w tej grze — przej- 
rzeć można, sprawa tak się mniej więcej przed- 
stawia. 

Zdaje się, że gniew pewnych gabinetów i 
ich organów prasowych wywołany został nie 
tyle samemi faktami ostatniemi, ile tą oko- 
licznością, iż fakty te dokonały się dla tych 
gabinetów nie w porę, a mianowicie za 
wcześnie. Wiadomo, że już od lat kilku 
tworzą się w Europie nowe kombinacye i 
konstelacye polityczne, do których inicyaty- 
wa wychodzi z Londynu. Jednym z wyraźniej- 
szych celów zawieranych przez monarchę 
Anglii nowych związków i przyjaźni, było 
izolowanie Niemiec. Zabiegi, zmierzające do 
tego celu, były może już bliskie urzeczywi- 
stnienia. Zjazd w Revlu usunął resztę niepo- 
rozumień między Rosyą i Anglią i miał wy- 
dać rezultat praktyczny — w nowej akcyi 
reformowej w Macedonii. Z rozmaitych oko- 
liczności wnosić było można, że na tym 
gruncie ma dokonać się ostateczne pogodze- 
nie i współdziałanie Rosyi i Anglii. 

Tymczasem tym dążnościom i zamiarom 
stanęła w poprzek konstytucyjną rewolucya 
w Turcyi, obecnie zaś szyki rosyjsko-angiel- 
skie pokrzyżowane zostały przez najnowsze 
dwa wypadki: aneksyę Bośni i śmiały krok 
Bułgaryi; pokrzyżowane zostały nie tyle siłą 
samej istoty tych zmian, lecz tem, że muszą 
one z konieczności poruszyć cały szereg innych 
kwestyi drażliwych, co do których jedno- 
myślność Londynu i Potersburga jest jeszcze 
aż nadto wątpliwą. Za trafnością tego przy- 
puszczenia przemawiają wieści, dotyczące zwo- 
łania konferencyi europejskiej dla wy- 
dania sądu o krokach Austro-Węgier i Buł- 
garyi i dla uporządkowania rzekomo zakłó- 
conej przez te państwa sytuacyi na półwy- 
spie bałkańskim. Otóż jeżeli w czem, to wła- 
śnie w głosach, domagających się zwołania 
takiej konferencyi przebija się silnie ów roz- 
dźwięk wśród mocarstw. 

Każde z nich bowiem pragnęłoby przy tej 
sposobności uzyskać dla siebie pewną kom- 
pensatę za rzekome pokrzywdzeńte swoich 
interesów. Lecz kwestya tych kompensat tyle 
miesci w sobie drażliwości, że grozi noweini 
zatargami. Konferencya bowiem, któraby mja- 
ła zająć się aneksya Bośni i usamodziełnie- 
nieniem się Bułgaryi musiałaby także zająć 
sięDardanelami, Kreta, Cyprem, Egi- 
ptem i Trypolisem. Tu zaś wyłoniłyby 
się przeciwieństwa, które mogłyby rozbić 
niejedną przyjaźń, niejedną „entente cordiale“ 
z takim trudem sklecuną w ostatnich latach. 

To też dziś już na całej linii uwidocznia 
się w tej sprawie wyraźny odwrót. Ze wszyst- 
kich stron tyle podnosi się „zastrzeżeń* co 
do programu przyszłej konferencyi, że bodaj, 
czy wogóle ona przyjdzie do skutku. To zaś nie 
ułega wątpliwości, że Austro-Węgry wcale jej 
się obawiać nie potrzebują. 

Zachodzi jeszcze kwestya, jakie jest w tej 


uważać można za rzecz pewną, że przynaj- 
mniej w Berlinie dobrze wiedziano o zamia- 
rze Austro-Węgier i że stamtąd nawet za- 
chęcano Austro-Węgry do rychłego zreali- 
zowania tego zamiaru. Niemcy bowiem na 
zamieszaniu, wywołanem aneksyą Bośni tylko 
zyskać mogą. I tem też może tłomaczy się 
gniew opinii publicznej w Anglii. 

Burza wielka z tego zamieszania zapewne 
nie wyniknie, ale wyniknąć mogą nowe wa- 
żne zmiany w koncercie europejskim. 


Wiec miast- galicyjskich. 

We czwartek wieczorem odbył się we 
Lwowie wiec delegatów 134 miast, należą- 
cych do „Zwiazku galicyjskich gmin 
miejskich“. Związek ten założony został 
przed trzema laty dla zjednoczenia sił zarzą- 
dów miejskich, ku uzyskaniu poprawy- spo- 
łecznego i ekonomicznego położenia miast ga- 
licyjskich. Obradom na wiecu czwartkowym 
przewodniczył wiceprezes „Związku“, bur- 
mistrz miasta Bóbrki, dr Gabryszewski. Po 
wysłuchaniu kilku referatów i obszernej dy- 
skusyi, uchwalono szereg postulatów, które 
nazajutrz wybrana w tym cełu deputacya 
przedłożyła marszałkowi krajowemu. 
Postulaty te dotyczą następujących spraw: 

1) Zniesienia obszarów dworskich w obrę- 
bie miast i miasteczek. 2) Utworzenia fun- 
duszu krajowego na sanacyę gmin miejskich. 
3) Utworzenia z nich zastosowanej de po- 
trzeb kulturalnych, stopnia oświaty, siły po- 
datkowej i cyfry ludności odpowiedniej ilo- 
ści odrębnych okręgów wyborczych w przy- 
szłej ordynacyi Sejmowej. 4) Uregulowania 
sprawy propinacyjnej po r. 1940, bez czego 
finanse miejskic wpadłyby w położenie baz 
wyjścia. 5) Wynagrodzenia gmin miejskich 
za sprawowanie czynności t. z. poruczenego 
zakresu działania, 6) Zmiany ust. z r. 94, na- 
kładające na gminy miejskie <dodatkiowe 
prestacye na płace nauczyciełi. 7) Ilłatwienia 
gminom miejskim kredytu na przeprowadze- 
nie inwestycyi i założenie własnych instyttu- 
cyi kredytowych. 8) Przyznania naczelnikom 
gmin i ich urzędnikom prawa jazdy koleża- 
wej za zniżką przyznaną urzędnikom rządo- 
wym. 9) Przyznania gminom miejskim całej 
gotówki, jaka po zniesieniu prestacyi jest 
przyznaną na Środki komunikacyjne. 10) U- 
wolnienia nowo powstających zakładów prze- 
mysłowych od podatków i dodatków na ce- 
le autonomiczne. 

Oto sucha treść wszystkich życzeń, jakie 
Wiec burmistrzów 131 galicyjskich gmin miej- 
skich postawił w sprawie podniesienia ich 
ekonomiaznego i społecznego. 

Przewodniczący deputaeyi dr GabryszeW- 
ski zaznaczył w swej przemowie de mar- 
szałka, że miasta uważają spełnienie tych po- 
stulatów za nieodzowny warunek dalszego 
swego rozwoju. 

Marszałek odpowiedział, że vu wyniku do- 
tychczasowych obrad sejmowych przesądzać nie 
może; sejm zajmie tu stanowisko, jakie nzna 
za wskazane. Sam atoii przyznaje, że sprawy 
są ważne i żywotne. W końcu swej od- 
powiedzi marszałek zachęcał zarządy miast 


sprawie stanowisko Niemiec? Dziś już|do pracy nad wewnętrznym ustrojem miej- 
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Tajemniczy człowiek 
przygody detektywa. 


30) 


Siedziała w loży, w towarzystwie jasno- 
włosego młodzieńca, wyglądającego ogromnie 
„fashionable“, Detektyw siedział zbyt daleko, 
aby mógł słyszeć co mówią, ale obserwował 
mimikę ich ruchów i twarzy. Nie wątpił, że 
jasnowłosy gentleman, musi być w stosunku 
do miss Mary, tak zwanym „sweet bog”, a 
domyślał się w nim owego Wiljama Jersey, 
o którym wspominała mu młoda osoba. 
Chcąc jednak zamienić swój domysł na pe- 
wność, wyszedł na korytarz i zakupił miej. 
sce w loży sąsiadującej z tą, w której sie- 
działa młoda para. Było to wprawdzie krze- 
sło tylne, ale pozwalało tem lepiej słuchać 
i patrzyć, nie będąc widzianym. Cała jego 
uwaga skupiła się wtedy na młodym gentle- 
manie, którego widział po raz pierwszy. Do- 
strzegł wkrótce, że mimo widocznego zaję- 
cia towarzyszką, jest on chwilami roztar- 
gniony i jakby niespokojny. Piękna twarz 
jego. wyglądała zbliska nieco starzej i była 
jakby przedwcześnie zwiędła, a wychudzona 
ręka, którą podnosił co chwilę do oczu szkła 
teatralne, drżała niekiedy norwowo. Młodzi 
ludzie mówili do siebie niewiele, ale z każ- 
dego ich słowa i ruchu, widać było. że pa- 
nuje między niemi słodka harmonia dopeł- 
niających się przeciwieństw. 

arry postanowił zabrać bezzwłocznie zna- 
jomość z przyjacielem miss Mary i był pe- 
wien, że potrafi wydobyć z niego dziś jeszcze 
wiadomość o zaginionych papierach, Miał ja- 


kieś zabobonne przeczucie, że skoro mu się 
ta sprawa dobrze uda, załatwi także pomyśl- 
nie przewlekły swój pojedynek z Nilem. Ko- 
rzystając z chwili, w której sąsiad jego wy- 
szedł dla wypalenia papierosa, nakreślił bły- 
skawicznie parę słów na leżącym przed sobą 
afiszu i podał z ukłonem afisz ów pannie 
Mary, jak gdyby spełniając jej żądanie. Je- 
dnocześnie szepnał umówioną dewizę: „czło- 
wiek jest twórcą swego losu*. 

Mis Mary zrozumiała odrazu, ale spoj- 
rzała niepewnie na SŚmithsona, tak inaczej 
wyglądał w tej chwili, ubrany bez zarzutu 
w elegancki wieczorowy garnitur, z twarzą 
przeciętnego widza, należącego do kategoryi 
częstych gości teatralnych. 

— Więc to pan? — rzekła — pan, który 
był zrana ? 

— Harry Smithson, do usług — odparł 
detektyw z powtórnym ukłonem. 

— Król detektywów ! — zawołała miss — 
powinnan się była tego odrazu domyślić. 
O! teraz jestem zupełnie spokojna, że papie- 
ry się odnajdą. 

— Zechciej mnie pani tylko zapoznać ze 
swym towarzyszem. Wszak to sir Wiliam 
Jersey ? 5 

— Tak, ale jakiż dam powód, Willy tak 
nielubi nowych znajomości. 

— Jestem dla pani gościem, przybyłym 
z południowych stanów, a poleconym jej 
przez krewnych z prowincyi. 

— Tak, ale... 

Nie było już czasu na dalsze narady, bo 
sir Witjam Jersey powracał właśnie, Obar- 
czony ogromnem pudłem cukierków, które 
składał u stóp panny Mary. Prezentacya od- 
była się krótko, poczem Harry usunął się 
dyskretnie, obiecując sobie towarzyszyć mło- 
dej parze w czasie jej powrotu do domu. 


Tymczasem na scenie dramat dobiegał końca. 
Trzęsienie ziemi zostało oddane za pomocą 
stosownych maszyneryi, z łudzącą dokładno- 
ścią. Najpierw dały się słyszeć głuche łosko- 
ty, przechodzące w rodzaj podziemnej galo- 
pady. Olbrzymie kartonowe budynki, naśla- 
dujące wiernie gmachy zburzone w San Fran- 
cisco, poczęły się chwiać, rozpadać, aż wkońcu 
runęły w gruzy. Wtedy z pomiędzy zwalisk 
wysuwać się zaczęły rozinaite osobistości 
oszalałe ze strachu, okaleczone i okrwawio- 
ne. Jedne z nich padały na ziemię, rycząe 
z bólu, inne uciekały nieprzytomnie. Para 
umierających kochanków, prowadziła z sobą 
rozdzierający serce dyalog. Ukazał się kapłan 
udzielający rozgrzeszenia umierającym, pod- 
czas kiedy w głębi, pluton żołnierzy rozstrze- 
liwał złapanego na gorącym uczynku rabusia. 
Napięcie publiczności doszło do najwyższego 
stopnia. — Oklaskom nie było końca, inu- 
siano kilka razy podnosić kurtynę. Wreszcie 
zaczęto gasić światło, a publiczność wielkiemi 
falami odpływała do domów. 


ROZDZIAŁ XVI. 
Niespodziane odkrycie. 


Smithson spełnił wiernie swój program, 
t. j. w przeciągu paru dni zaprzyjaźnił się z 
Wiijamem Jersey, o ile to było możliwem w 
tak krótkim czasie. Odgadł bez trudności tę 
nerwową naturę i potrafił wkrótce, bez cie- 
nia narzucania się, pozyskać sympatyę mło- 
dego miljonera. 

W ciągu tych paru dni, odwiedził także 
miss Mary w jej mieszkaniu. Biurko, z któ- 
rego ukradziono jej papiery, zamykało się na 
całkiem zwyczajny zamek i nie było wcale 
dziwnem, że je otworzono; ważniejszą było 
rzeczą dowiedzieć się, z kim młoda miss żyłą 


bliżej, tak, aby ten ktoś mógł wejść śmiało 
do jej mieszkania i gospodarować w niem 
jak u siebie. — Miss Mary przyjęła detekty- 
wa w domowej sukni, z niebieskiego kaszmiru. 
Włosy miała lekko podniesione nad czołem 
i oryginalnie ujęte szyldkretowemi szpilkami. 
Trochę zmięszana i zarumieniona, była jednak 
bardzo przejęta położeniem i udzieliła chętnie 
potrzebnych wyjaśnień. — Zajmowała mały 
apartamencik, złożony z dwóch pokoi, które 
Smithson obejrzał dokładnie, notując konie- 
czne spostrzeżenia. 

— Musi tu pani często rozmawiać z kimś 
we dwoje — rzekł wskazując niski fotel u- 
mieszczony obok krzesła na biegunach. — 
Istotnie fotel ów nosił ślady częstego użycia, 
podczas kiedy dywan rozesłany obok, wytarty 
był w jednem miejscu, jakby od częstego su- 
wania po niem stopą. 

— To prawda, że siedzimy tu prawie co- 
dzień z sir Wiljamem Jersey, to mój jedyny 
gość i najbliższy znajomy, jakiego mam w 
Nowym Yorku. 

— A czy nie odwiedza pani kto jeszcze? 

— Nie, chyba bardzo rzadko. Co najwy- 
żej przychodzą tu niekiedy panie. które są 
członkami rozmaitych stowarzyszeń kobie- 
cych, 

— Czy należy Pani do którego 2 tych 
stowarzyszeń ? 

— Tak, jestem członkiem związku ko- 
biet pracujących, klubu cyklistek, a w osta- 
tnich czasach, usiłowano mnie zaciągnąć do 
sekty Predykantek. 

— I nie dała się pani namówić ? 

— Nie mogłam, zasady tego związku prze- 
ciwne są moim przekonaniom. Pani Godwin 
miała nawet o to do mnie żal. 

— Któż to jest pani Godwin ? 

— Założycielka flljj Predykantek w No- 


wym Yorku, kobieta bardzo wymowna, była 
u mnie sama kilka razy, ałe ostatecznie od- 
mówiłam. Prawda, że i Wily był temu prze- 
ciwny. 

Mówiąc to, miss Mary poprawiła włosy 
właściwym sobie ruchem, a wtedy wzrok 
Smithsona padł przypadkowo na piękny ata- 
roŚświecki pierścionek z topazem, zdobiący 
delikatną jej rękę. Musiał to być niezawodnie 
zadatek miłości sir Wiljama Jersey, a cena 
klejnotu była prawdopodobnie bardzo wyso- 
ka, sądząc z ołśniewających ogni topazu i 
Pc wyrebienej eprawy ze starego 
ziota. 

Widok pierścionka przywiódł zków na pa- 
mięć Smithsonowi walkę jego z Nilem. Wszak 
ten nieuchwytny człowiek, miał podebno cho- 
robliwy pociąg do drogich i błyszczących świe» 
cidełek. Z jakąż przyjemnością przywłaszczył: 
by sobie zapewne ten piękny klejnot. A gdy- 
by jednak nie był on rzeczywiście rabusiem 
a tylko ekscentrycznym oryginałem, za ja- 
kiego się podawał w pierwszym liście. Myśl 
ta nie była przyjemną detektywowi, bo po- 
minąwszy naturalną niechęć jaką miał do 
swego przeciwnika, stworzył już sobie ca do 
niego pewną kombinacyę domysłów, od któ- 
rej niechciał odstąpić. Tymczasem panna Mary, 
widząc jego zajęcie, podała mu uprzejmiepier- 
oe o zwracając uwagę na jego piękną ro- 
ote. 

w Musi pan zapewne wiedzieć, że ja i 
Willy jesteśmy zaręcaeni. 

— Istotnie domyślałem się <zegoś podo: 
bnego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Str. 2. 


skim, a zwłaszcza do oszczędności w bu: 
dżetach. 
Do sprawy tej powrócimy jeszcze. 


Socyaliści a kasy chorych. 
TIL. 


Obok wspomnianej już „Powszechnej Ka- 
sy dla chorych“ w Bielsku-Białej, istnieje tan 
druga „Ogólna i zapomogowa Kasa 
dla chorych*. Kasą tą przez długie lata za- 
rzadzali socyaliści; porównanie więc jej wy- 
datków administracyjnych z wydatkami Ka- 
sy krakowskiej będzie -— sądzimy — również 
rzecza pożyteczną. 

Ogólna Kasa chorych w Bielsku liczyła 
z końcem roku 1906: 3.127 członków. Na 
administracyę wydała ona w tym roku 3.661 
koron 71 halerzy. Pomnożywszy liczbę (3.127) 
członków bielskiej Kasy chorych przez 3, 
osiągniemy 9381 członków, czyli liczbę tylko 
o 251 mniejszą od liczby (9.632) członków 
Kasy krakowskiej w r. 1906. Stosownie do 
tego pomnożywszy wydatki administracyjne 
(3.661 koron 71 hal.) Kasy bielskiej przez 3, 
osiągniemy sumę 10.985 koron 13 halerzy. 

A więc według miary tej Kasy bielskiej 
tylko taką kwotę—ito najwyżej--powinny 
wynosić wydatki administracyjne „Miejskiej 
Kasy dla chorych“ w Krakowie w r. 1906. 
Tymczasem krakowska Kasa chorych wydała 
w r. 1906 na administracyę 35.338 koron 88 
halerzy! Różnica między jedną a drugą cyfra 
wynosi, na niekorzyść Kasy krakowskiej, 
24.853 koron 75 halerzy. A zatem 24.353 
koron 75 halerzy — jak z powyższych 
porównań wynika — wydał zarząd krakow- 
skiej Kasy chorych na administracyę więcej 
niż tego wymagałoby opędzenie faktycznych 
wydatków administracyjnych! 

A w r. 1907 zaś wydano więcej 29.935 
koron 22 hal! 

A należy przytem uwzględnić, że i rze- 
czoną Kasą chorych w Bielsku, z którą po- 
równujemy Kasę krakowską. zarządzali w r. 
1906 socyaliści, a temsamem można by przy- 
puszczać, że i tam mogły być — choć tego 
nie twierdzimy — wydatki administracyjne 
większe niż były potrzebne. Dalej uwzględnić 
należy, że im większą jest liczba członków 
w danej Kasie, terubardziej procent wydatków 
administracyjnych w stosunku do liczby człon- 
ków i sumy ogólnego dochodu się obniża. 
Zobaczymy to zaraz na przykładzie cyfro- 
wym. „Powszechna Kasa dla chorych* w Biel- 
sku liczyła członków 6.260. Na administracyę 
wydała 4.260 koron. „Ogólna zapomogowa 
Kasa dla chorych“ z Bielska liczyła 3.12% człon- 

„ków, czyli przeszło o połowę mniej, natomiast 
na administracyę wydała 3.661 koron, tj. za- 
ledwie o 601 koron mniej niż pierwsza. Wi- 
dzimy więc, że im większą jest liczba człon- 
ków w danej Kasie chorych, tem procente- 
wo tańszą jest jej administracya. Znaczyłoby 
to. że właśnie w Krakowie koszta admini- 
stracyi powinny być procentowo jeszcze niż- 
sze, a tymczasem są znacznie, bardzo zna- 
cznie wyższe. 

Przystąpimy teraz do zrobienia bilansu 
nadużyć finansowych w Kasie, przynajmniej 
za ostatnie pięć lat. 

Wydano na admi- 


Rok Ilość członków nistracyę Kasy 
1903 9.748 29.322 K 
1904 12.110 33.627 ,ņ 
1905 9.826 34.459 ,, 
1906 9.632 30.338 y 
1907 10.034 40.910 , 
Razem 173.656 K 
Faktyczne koszta 
administracyi Przekroczenia 
7.000 K 22.322 K 
8.700 „, 24.927 ,, 
2.400 „, 26.459 ,, 
7.700 „ 27.638 ,, 
9.700 „, 31.210 ,„ 
Razem 40.800 K 132.856 K 


Jak widzimy, w ciągu ostatnich pięciu lat 
wydała „Miejska Kasa dla chorych* w Kra- 
kowie na administracyę olbrzymią sumę 
123.656 koron Tymczasem według na- 
szych bardzo optymistycznych obliczeń, 
na podstawie porównań z wydatkami admi- 
nistracyjnymi innych Kas chorych, uwzglę- 
dniając przytem różnicę zachodzącą w ilości 
członków, a temsamem w ilości pracy admi- 
nistracyjnej n. p. w roku 1903, a 1904 lub 
1907, ewentualne podwyżki płac per- 
sonalu urzędniczego Kasy i inne wy- 
datki kancelaryjne wypada, że administra- 
eya faktycznie kosztować była powinna tylko 
40.800 koron. Tymczasem wydano przeszło 
trzy razy tyle czyli 132.856 koron. I to jedy- 
nie w pięciu ostatnich latach! 

Tak się przedstawia biłans finansowej go- 
spodarki socyalistycznego zarządu „Miejskiej 
Kasy dla chorych* w Krakowie, za ostatnie 
pięć lat! Zanim wyciągniemy ostateczne wnio- 
ski z powyżej przedstawionego biłansu, przy- 
patrzymy się jeszcze pokrótce gospodarce fi- 
nansowej socyalistycznych zarządów w in- 
nych Kasach chorych w kraju. 


W obronie najnieszczęśliwszych. 


Obraduje obecnie we Wiedniu kongres, 
który mimo swego specyalnego charakteru 
ma szerokie społeczne znaczenie i zajmuje 
się sprawami bardzo blisko obchodzącymi cały 
myślący ogół. Jest to mianowicie kongres, 
poświęcony pielęgnowaniu i leczeniu obłąka- 
nych, tych najnieszczęśliwszych istot, które 
straszliwa, a najczęściej nieuleczalna choroba, 
wyklucza niejako z ludzkiej społeczności, od- 
biera ich opiekę rodzinom i oddaje niemal 
na łaskę i niełaskę osób obojętnych, nie zawsze 
przejętych wysokiem posłannictwen swego 
zawodu. 

Aby złagodzić los tych nieszczęśliwych, 
specyaliści-psychiatrzy zajmują się ich lecze- 
niem, a w zakładach, dla nich przeznaczonych, 
zapanowały zasady najwyższego humanitary- 
zmu i fachowej wiedzy. Wogóle nauka i pra- 


ktyka uczyniły na tem polu ogromne po 
stępy i wszędzie panuje dążenie do jak 
najłagodniejszego i najoględniejszego ob- 


chodzenia się z obłąkanymi. : Znikają powoli 


cele odosobnione, kaftany bezpieczeństwa, 
poskramianie chorych przez zimne tusze jest 
surowo wzbronione i wogóle panuje dążenie 
do zapewnienia obłąkanym jak najlepszych 
warunków egzystencyi i leczenia ich środka- 
mi łagodzącymi i wychowawczemi. 

Nowe zakłady powstające za granicą, od- 
biegają daleko od typu „szpitaliwięzien- 
nych“, który niestety przechował się do- 
tychczas w Galicyi, jakby na urągowisko 
postępom naszej oświaty. I na tę właśnie 
okoliczność pragniemy zwrócić uwagę naszej 
opinii publicznej, za mało poinformowanej o 
stosunkach panujących w galicyjskiem szpi- 
talnictwie. Zakład kulparkowski dale- 
kim jest od doskonałości, a oddział obłąka- 
nych przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
jest poprostu mordownia, czemu nie za- 
przeczą nawet jego kierownicy. Są to sto- 
sunki wprost opłakane i zawstydza- 
jące. Maleńki Sląsk zdobył się na wspania- 
ły zakład w Opawie, urządzony według wszyst- 
kich najnowszych wymagań, — w sąsiednich 
prowincyach rosyjskiego zaboru powstały już 
dawno zakłady wzorowe, a u nas tolerowa- 
ne są zawsze jeszcze.. mordownie! Wpraw- 
dzie Wydział krajowy przedłożył sejmowi pro- 
jekt budowy wzorowego zakładu dla obłą- 
kanych w Kobierzynie pod Krako- 
wem, — ale budowa ma potrwać całych 
pięć lat i aż do jej ukończenia musimy 
znosić teraźniejsze okropne stosunki! Dla 
uboższych chorych niema u nasra- 
tunku. Trzeba ich żywcem grzebać w za- 
kładzie krakowskim, ciasnym, brudnym, cie- 
mnym, ponurym, pozbawionym światła i po- 
wietrza, gdzie zamiast 80, ciśnie się dwa ra- 
zy tyle chorych, — gdzie opieka jest mini- 
malna, a leczenie odbywa się najprymitywniej- 
szymi środkami. Przez pięć lat jeszcze, niesz- 
częśliwi chorzy będą narażeni na pobyt da- 
leko gorszy, aniżeli w murach więziennych, 
a ich rodziny nietylko muszą się wyrzec na- 
dziei wyleczenia swych najbliższych, ale ska- 
zane są bezsilnie patrzeć ma ich niezasłużoną 
mękę! 

Takie stosunki mają potrwać jeszcze pięć 
lat! Okres to zbyt długi i dia chorych i dla 
ich rodzin, zapewne także dla kierowni- 
ków. Bo czyż można tolerować, aby np. 
chorzy niespokojni, trzymani byli w celach 
zakratowanych. zupełnie bez ubrania, na gni- 
jącej słomie!! a taka „kuracya* powtarza się 
często... 

Jeżeli zwracamy uwagę na ten stan rze- 
czy, to nie po to nawet, aby kogokolwiek 
oskarżać, ale aby skłonić wydział 
krajowy jako władzę przełożoną, 
do lepszej kontroli nad zakładem i do poczy- 
nienia przynajinniej tymczasowych zarządzeń 
dia dania pewnej ulgi tym nieszczęśliwym, 
dopóki nie stanie projektowany zakład w Ko- 
bierzynie czy gdzieindziej, gdyż mimo wszy 
stkie uchwały i orzeczenia, miejsce może 
być jeszcze zmienionem! 

Piecza nad obłąkanymi należy do naj- 
poważniejszych zadań humanitarnych społe- 
czeństwa i nigdzie nie żałują na -ten cel pracy, 
funduszów i badań naukowych. My pozosta- 
liśmy daleko w tyle i powinniśmy ze zdwo- 
jonym pośpiechem nadrabiać zaniedbane dzieło. 
Tymczasem zainiast pośpiechu karmią nas 
ciągłemi zwłokami i wyszukują coraz to 
ndwe trudności. Mamy nadzieję, że Sejm 
zajmie się gorąco tą sprawa i wywrze silny 
nacisk na właściwe czynniki, aby położyć 
koniec nieznośnym i zawstydzającym prawie 
barbarzyńskim stosunkom. 


Głosy publiczne. 


Germanizatorzy Krakowa. Otrzymujemy 
następujący list: Szanowna Redakcyo! „Przy- 
znaję otwarcie, że nie należę do politycznych 
zwolenników Szan. pisma, ani jako Zyd do 
syinpatyzujących z jej kierunkiem antyse- 
mickini. 

Ostatni numer Szan. pisua jednak po- 
ruszył jednę z dość ważnych spraw tyczących 
się blagi patryotycznej naszych pism. Gdzie 
idzie o jakiegoś możniejszeg'o pana, tam prze- 
milcza się jego łajdactwa, jego antinarodowa 
działalność, a niech tak postąpi biedak, trąbi 
się na wszystkie strony o zdradzie naro- 
dowej. 

Atak tedy na firmę Mendelsona, firmę 
poważną i zamożną, uważam jako rzecz do- 
brą i sprawiedliwą i dziwię się, że tu w Kra- 
kowie w tem sercu Polski, jak słusznie Szan. 
Redakcya się wyraża, żadne inne pismo spra- 
wy tej nie poruszyło. 

Skoro tedy Szan. Redakcya ma odwagę 
iz możnymi walczyć, pozwolę sobie z mej 
strony zwrócić pytanie do społeczeństwa 
polskiego, dlaczego pozwala sobie na tę bez- 
przykładnę krzywdę teraz, skoro kolej pół- 
nocna upaństwowioną została, by dworzec 
król. miasta Krakowa, historycznej stolicy 
Polski, był w posiadaniu wrogów polskości, 
był w ręku butnych szwabów, potomków 
germańskich? 

. Skąd przychodzimy my Polacy do tego, 
by nas jakiś młodzieniec szwabski traktował 
tu w naszym kraju, na naszych śmieciach 
jako obcych: Skąd przychodziiny do tego, by ci 
synowie germanów z butą i arogancyą4 im 
właściwą ignorowali nas, odpowiadając na 
nasze zapytania językiem hakaty? Tu w Kra- 
kowie, gdzie jest siedziba dyrekcyi, gdzie pol- 
ski dyrektor urzęduje, ale że tak powiem 
bez królestwa, bo bez dworca własnego, ten 
dyrektor kolei w Krakowie na dworcu kra- 
kowskim jest takim samym gościem, jak 
każdy inny pasażer. 

Czy to racya? Całe miasto powinno prze- 
ciw temu zaprotestować. 

Należałoby zwołać wiec mieszkańców Kra 
kowa jeden, drugi, trzeci, z rezolucyą do 
posłów i do parlamentu, że żądamy, by dwo- 
rzec krakowski był dworcem rządzonym przez 
Polaków i polskich urzędników. Że akcya 
taka odniesie swój skutek, nie ulega kwe- 
styi, trzeba tylko by się nią zajęli ci, któ- 
rzy wiecznie deklamuja o patryo- 
tyzinie. 

Swieżym powodem buty germańskiej na 
dworcu naszyin niechaj będzie fakt. jaki się 
zdarzył jednemu z urzędników kolejowych 
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przeniesionych do Krakowa. Fakt ten spra- 
wdzi nie tylko ich bezgraniczne lekceważenie 
polskiego miasta, ale i brak poczucia kole- 
żeństwa i tendencyjny separatyzm z ich stro- 
ny. Otóż ów urzędnik, przybywszy w nocy 
do Krakowa, wstępuje do biura ruchu i pyta 
czy niema wolnego łóżka dla niego (t. zw. 
Betriebszimmer?) — „Was wiinschen sie*? — 
pyta butne szwabisko. Urzędnik powtarza 
po polsku, a szwab pyta po raz drugi po 
niemiecku. Urzędnik pyta tedy po niemiecku 
czy niema pokoju wolnego? „Sind sie Nord- 
baner oder Staatsbahner*? pyta pan urzędnik 
swego kolegi zawodowego. Zdziwiony tem 
zapytaniem, przybyły powiada, że nie wie, 
czy istnieje jakaś różnica, skoro kolej jest 
upaństwowioną. „Aber natürlich, wir haben nur 
für die unsrigen Betriebszininer*. Nie znając 
stosunków tutejszych, musiał ów Polak-urzę- 
nik udać się do hotelu i tam przenocować, 
mimo że jest kilkanaście wolnych łóżek 
w Krakowie na dworcu dla urzędników. 

A proszę zaglądnąć do restauracyi kole- 
jowej! Odłaczyli się tam te „nordbanery* 
murem chińskim, nie obcują z naszynni, ba 
zauważyłem, iż rangą starszym urzędnikom 
państwowej kolei żaden szwab nie ukłoni 
się, mimo że to jego powinność. Ale taki 
rozsadnik hakatyzmu uważa się jako „ho- 
heres Wesen*, wśród „mindenwertige Na- 
tion“. 

Hasłem więc naszym winno być „precz“ 
poza granice Galicyi! Na swoich śmieciach 
mogą sobie rządzić, ale nie u nas w naszym 
kraju! 

Spodziewam się, iż mimo że notatka ta 
pochodzi od Żyda, Szan. Redakcya ją umie- 
ści (następuje podpis). 

Uwagom powyższym, mimo iż przesłane 
nam zostały przez Żyda, przyznajemy najzu- 
pełniejszą racyę. Nie widzimy też powodu, 
aby w kwestyach, dotyczących najżywotniej- 
szych spraw narodowych, odmawiać miejsca 
na łamach pisma naszego, jeśliby je ktokol- 
wiek pragnął poruszyć, choćby inicyatywa 
w tej mierze pochodziła od osobnika z prze- 
ciwnego obozu, lub nawet, jak w tym wy- 
padku od członka obcej narodowości. Z przy- 
krością jedynie stwierdzić musimy, iż Żyd, 
a więc członek obcego nam Środowiska, o ile 
zdołał się do pewnego stopnia wśród pol- 
skiego społeczeństwa zaaklimatyzować, staje 
w obronie naszych interesów narodowych 
i daje silny wyraz oburzenia temu, na co 
nasza wrodzona apatya i obojętność zupełnie 
nie reaguje, skutkiem czego dzieje się, iż 
cierpliwie tolerujemy tego rodzaju anomalię, 
jaka jest wyspa hakatystyczna w ser- 
Polski: dworzec krakowski... 


Mieszkańcy ulicy Zyblikiewicza w Kra- 
kowie zaalarmowani zostali dziś o godzinie 
1145 przedpołudnien głuchym lecz silnym 
łoskotem, pochodzącym od strony na- 
sypu kolejowego. Sprawdzono zaraz, że 
przyczyną huku było zawalenia się muru 
w nowobudującym się domu pod l. 13 przy 
tejże ulicy. Dom ten, dwupiętrowy, wznoszo- 
ny tuż przy nasypie kolejowym przez Żyda 
Silberbacha jest już na ukończeniu i prace 
prowadzone były obecnie tylko około pokry- 
cia domu dachem. Wskutek wadliwej budowy, 
zawalił się mur ogniowy w ofieynach, przez 
co dźwigary żelazne, dzielące budynek na 
piętra obsunęły się, a pracujący na szczycie 
w wysokości czterech piąter robotnicy spadli 
aż na dno piwnicy. Gruzy, przywalające ro- 
botników, nie pozwalały towarzyszom ich 
pospieszyć z natychmiastową pomocą, mimo 
że dobywały się z pod nich rozpaczliwe wo- 
łania o ratunek i jęki. Wezwano więc nie- 
zwłocznie straż pożarną, która przybywszy 
w sile dwóch plutonów, przystąpiła do od- 
grzebania rannych. Z trudem tylko i z na- 
rażenieni własnego życia, gdyż dom gro- 
ził dalszem zawaleniem, udało się 
wreszcie wydobyć ośm osób. Przybyło też 
równocześnie Pogotowie ratunkowe dwoma 
wozami, a czterech dyżurnych lekarzy przy- 
stąpiło do opatrzenia rannych. Najcięższe 
rany odniósł murarz Piotr Wyzga, u którego 
skonstatowano złamanie podstawy 
czaszki, oraz wszystkich żeber po 
lewej stronie. Mimo energicznej pomocy 
lekarskiej, Wyzga zmarł po chwili, nie 
odzyskawszy przytomności. Niemniej 
poważne rany odniósł murarz Stanisław Ko- 
repta. Uległ on złamaniu kości nosowej, oraz 
dolnej szczęki. Dalej ciążko rannymi sa: 
chłopak murarski 14-letni Jan Żucak, 
u którego skonstatowano głęboką ranę na 
podbródku i głowie i wreszcie liczne kon- 
tuzye na całem ciele; murarz 53-letni Jan 
Ptak, który odniósł prócz wstrząśnienia mózgu, 
rany wielkie na głowie do kości, zwichnięcie 
nogi, złamanie żebra i liczne mniejsze kon- 
tuzye; 18-letni pomocnik murarski 
Stanisław Surówka, ulegając złamaniu lewej 
reki i odnosząc głębokie dwie rany na gło- 
wie. Lżej ranni są: 23-letni czeladnik murar- 
ski Ignacy Szmata, (kontuzyonowana 
ręka i lewa noga); 19-letni pomocnik murar- 
ski Adam Kamieniarczyk, (głęboka rana 
na czole, oraz oczy zalane wapnem); murarz 
32-letni Kazimierz. Wołek (stłuczenie 
przedramienia prawego). 

Ciężko rannych przeniesiono do szpitala 
św. Łazarza, gdzie natychmiast przystąpiono 
do zmiany opatrunków prowizorycznych. Naj- 
poważniej przedstawia się stan murarza Ja- 
na Ptaka, lekarze też nie mają na- 
dziei utrzymania go przy życiu. 

Szczegółowe śledztwo wstępne przeprowa- 
dził na miejscu katastrofu komisarz policyi 
dr Tomasik, zawiadamiając równocześnie o 
wypadku prokuratoryę państwa oraz namie- 
stnictwo. 

Zwłoki ofiary katastrofy Piotra Wyzgi 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej. 

Winę tego wypadku ponosi prócz właści- 
ciola domu, kierujący budową architekt Euge- 
niusz Ronka. 


Dwóch robotników zabitych, pięciu ciężko 
rannych! Oto jednodniowy bilans żydowskie- 
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go przedsiębiorstwa, jednego z niezliczonych, 
które przystrajają Kraków w „nowe“ domy, 
wyglądające odrazu po ukończeniu jak sta 
rożytne ruiny, budowane w sposób urągają- 
cy wszelkim zasadom techniki i hygieny, 
istne śmiertelne pułapki podczas budowy dla 
robotników, a po ukonczeniu dla lokatorów, — 
a wznoszone zupełnie jawnie i legalnie pod 
urzędową aprobatą naszych władz 
miejscowych. Katastrofa z domem Silber- 
bacha jest tylko wypływem i następstwem 
całego systemu korupcyi, bezwzglę- 
dności i lekceważenia dobra ogól- 
nego, który od dłuższego czasu zapanował 
w naszem Życiu imiejskiem i niebezpiecznie 
podkopał etyczne podstawy pracy zarobko- 
wej. Gonitwa za szybkim, wielkim i łatwym 
zyskiem, cechująca wszystkie żydowskie przed- 
siębiorstwa, — nie tylko nie znajduje nale- 
żytego poskromienia u czynników kompeten- 
tnych, ale cieszy się nawet ich dyskre- 
tnem pobłażaniem. Wszyscy w mieście 
wiedzą, że domy budowane przez przedsię- 
bioreów żydowskich, nie odpowiadają nawet 
minimalnym wymogom bezpieczeństwa i hy- 
gieny, — ale nigdy nie słychać, aby władze 
miejskie stosowały do tych budowli istnie- 
jące przepisy prawne i próbowały zapobiedz 
katastrofom podobnym jak dzisiejsze. W tej 
samej okolicy, w której buduje się dom Sil- 
berbacha, stai już cały szereg żydowskich 
domów brudnych, wilgotnych, chwiejących się 
w posadach, których podczas budowy wido- 
cznie nikt nie kontrolował, a które pozwo- 
lono zamieszkać, choć one mieszkalnemi nie 
są! Słynne domy pochyłe przy ul. Bonerow- 
skiej, które stanowią prawdziwy dziwoląg 
architektoniczny, nie zwaliły się wprawdzie 
jeszcze, ale trzymają się tylko jakimś cudem 
ekwilitrystyki budowlanej.. I wszystko to 
dzieje się pod okiem magistratu i 
świetnej Rady miejskiej, tej najwyż- 
szej autonomicznej instancyi w sprawach 
hygieny i bezpieczeństwa publicznego w Kra- 
kowie! 

Ale odkąd politykę miejską oparto u nas 
na zgubnej i deprawującej zasadzie 
żydowskich kompremisów, odkąd dla utrzy- 
mania na powierzchni rządzącej kliki poświę- 
cono względy narodowej i społecznej etyki — 
odkąd na ratuszu krakowskim rozlega się 
a komenda żydowska, najwyżsi dygnitarze 
miejscy stosują swoje działania do żydowskich 
poleceń i wskazówek -— trzeba być przygoto- 
wanym, że miasto nasze ponosić będzie cią- 
gle olbrzymie nietylko moralne alei 
materyalne szkody. 


B. GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go- 
tówkę łub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 
Instrumenty używane od cen najniższych. 
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KALENDARZYK KOSCIELNY. Jutro w niedzie- 
lẹ 18-ta po Świątkach Wincentego Kadłubka i Ger- 
mana biskupa wyznawcy ; w poniedziałek Maksymiliana 
biskupa męczennika i Eustachego. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 58, 
zachód przypada o godz. 4 minut 57; długość dnia 
godzin 10 minut 59. 


Kraków, 10 października. 

Czy to możliwe? Dziś doszła nas wiado- 
mość, że książę Marceli Czartoryski sprzeda- 
je swój folwark w Woli Justowskiej 
obecnemu dzierżawcy, Niemcowi prote- 
stantowi Tischnowowi, w dodatku haka- 
tyście, który niejednokrotnie już wobec polskich 
swoich robotników dawał folgę swej nienawi- 
ści do Polaków. Jakkolwiek już sam fakt, 
że w polskim majątku ziemskim, tuż pod Kop- 
cem Kościuszki, już dotychczas gospodarować 
mógł Niemiechhakatysta, jest jaskrawem naru- 
szeniem uczuć i interesów narodowych i uspo- 
sabia nas bardzo pesymistycznie — po- 
wyższej wiadomości nie dajemy jeszcze wiary 
i oczekujemy stanowczego — zaprzeczenia. 

Nowy docent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Ministerstwo wyznań i oświaty zatwierdziło u- 
chwałę tutejszego grona profesorów o udzielenie 
Dr. Adamowi Krzyżanowskiemu „veniam 
legendi* z nauki gospodarstwa społecznego i po- 
1 tyki ekonomicznej. 

Nowi dyrektorzy gimnazyów. „Wiener Zei- 
tung“ ogłasza: Cesarz zamianował dyrektora 
[ gimnazyum w Tarnowie Romana Zawiliń- 
skiego, dyrektorem IV gimnazyum w Kra- 
kowie, profesora LV. gimnazyum w Krakowie, 
Jana Jaglarza, dyrektorem I. gimnazyum w 
'łarnowie, profesora gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie, Stanisława Pardyaka, dyrektorem gim- 
nazyum w Myślenicach, oraz profesora gimna- 
zyum w Drohobyczu, Kazimierza HKliasza dy- 
rektorem gimnazyum w Żółkwi. 

© równouprawnienie języka. Wydział Izby 
adwokackiej w Krakowie komunikuje: „Związek 
adwokatów czeskich w Pradze, zawiadomił wy- 
dział krakowskiej Izby adwokackiej, że depu- 
tacya wiecu adwokackiego w Wiedniu, odmó- 
wiła przemawiania na wiecu w języku czeskim 
i że wskutek tego czescy koledzy udziału w tym 
wiecu nie wezmą. Gdy związek adwokatów cze- 
skich odwołał sią do naszej narodowej solidar- 
neści, przeto wydąiał krakowskiej lzby adwo- 
kackiej postanowił w wiecu nie wziąć udziału”. 

Budowa trzeciego mostu na Wisie postępuje 
szybkim tempem. Od strony Krakowa jest już 
przygotowany jeden filar do założenia kesonu 
żelazno-betonowego, a obecnie ustawia się for- 
my, służące do ubijania żelaznego betonu, z któ- 
rego zrobiomy będzie keson, Od strony zaś 
Podgórza, na filarze nr. 3 przygotowuje się na- 
syp pod keson; w przyczółku ukończono już 
wykup, dla założenia studni Żżelazno-betonowej. 

Roboty trwać będą aż do nastania silniej- 
szych nad 4 stopnie R. mrozów. Cała zaś bu- 
dowa mostu, jeżeli nie napotka na jakie ży- 
wiołowe przeszkody, trwać będzie do jesieni 
przyszłego roku. 

Pomysłowa agitacya. Nakładem p. Lucyana 
Lema ukazały się w Galicyi oryginalne pocz- 
tówki. Oto zawierają one w odpowiedniem zmniej- 
szeniu oryginalny, wprost z pruskiego zbioru 
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praw, tekst ustawy o wywłaszczeniu Polaków w 
Poznańskiem, mianowicie podobiznę słynnego 
$ 18-go. Pod tymaniemieckim tekstem znajduje 
się tłumaczenie polskie zwykłem pismem dia 
objaśnienia. Na stronie adresowej napis: Popie- 
rajcie przemysł krajowy. 

Te oryginalne karty korespondencyjne mają 
racyę bytu w korespondencyi naszego kupie- 
ctwa i całego oŚwieconego ogółu, jako przypo- 
mnienie naszych „najserdeczniejszych* czyto w 
Prusach czyto w Galicyi, co zawsze będzie na 
czasie, a szczególniej obecnie, gdy „Bund der 
christlichen Deutschen in Galizien* ogłasza, że 
dla Niemców w Galicyi przyszła wiosna. Osady 
w Galicyi, to forpoczty, które muszą utrzymać 
czucie z nadciągającem wojskiem, to znaczy ha- 
katystami. 

Można nabyć te pocztówki, w biurze „Straży 
Polskiej", ul. Floryańska 1l. 1. 


Centralne Biuro Esperanekie (Centra Oficejo 
Esperantista) w Paryżu, wydaje corocznie sta- 
tystyczny przegląd wszechświatowego ruchu es- 
peranckiego, wśród którego ruch w Polsce, ja- 
ko kolebce języka Esperanto i ojczyźnie twórcy 
jego, zajmuje jedno z naczelnych stanowisk. 
Niestety, dotychczasowe daty statystyczne, od- 
noszące się do rozwoju Esperanta w ziemiach 
polskich, nie odpowiadają rzeczywistości, są bo- 
wiem bardzo szczupłe. Pragnąc zatem przedsta- 
wić we właŚściwem świetle, na podstawie cyfro- 
wych obliczeń, rozmiary ruchu esperanckiego u 
nas, zwracamy się do wszystkich Esperantystów 
w Krakowie i okolicy z prośbą, aby zechcieli 
się zgłaszać w lokalu naszego Towarzystwa 
przy ul. Karmelickiej l. 4, I p. w godzinach 
wieczornych. „Societo Esperanto“ 

Kradzież z włamaniem. Niezwykle śmialej 
kradzieży dokonano wczoraj w naszem mieście. 
Między godziną 1 a 3 po południu włamał się 
niewyśledzony dotąd sprawca do sklepu anty- 
kwarskiego i kantoru wymiany w Sukienicach, 
w chwili, gdy właścicielka opuściła sklep, uda- 
jąc się na obiad. Podrobionym kluczem otworzył 
złodziej drzwi wchodowe, dalej szufladę w la- 
dzie i zabrał stąd jeden banknot 1000-koronowy 
oraz 1800 koron w monecie drobnej. Nie zado- 
wolony z łupu, otworzył dalej kasę ogniotrwałą, 
nie zabrał z niej jednak nic, gdyż nie zawierała 
pieniędzy. Przed odejściem, sprawca zamknął sta- 
rannie z powrotem wszystkie zamki, tak że nie 
pozostawił prócz żelaznego dłuta, żadnego Śladu 
po sobie. Sklep opuścił nie zatrzymywany przez 
nikogo, mimo, że działo się to wszystko w biały 
dzień. Policya prowadzi energiczne Śledztwo ce- 
lem schwytania złoczyńcy. 

Podrzucone dziecko. W sieni domu pod 1. 
16 przy ul. Karmelickiej, znaleziono jakieś nie- 
mowlę, prawdopodobnie podrzucone przez mat- 
kę. Dziecko oddano do szpitala Św. Ludwika, 
równocześnie zaś rozpoczęła policya poszukiwa- 
nia za matką. 

„ Wypadek przy budowie. Przy ul. Dunajew- 
skiego, z drugiego piętra nowobudującego się 
domu czteropiętrowego, spadła wczoraj wieczo- 
rem cegła i uderzyła stojącą na ulicy wyrobnicę, 
Reginę Korzystek w głowę, zadając jej poważną 
ranę. Opatrunku dokonała stacya Pogotowia 
ratunkowego. 


Z Kraju. 


Kurs antirosyjski w Austryl. Ze Lwowa 
donoszą, iż onegdaj aresztowano tam 24-le- 
tniego Jarosława Mączałowskiego, akademika, 
syna byłego redaktora „Hałyczanina*, pod 
zarzutem szpiegostwana rzecz Ro- 
syi. Podczas rewizyi znaleziono u niego w 
mieszkaniu mapę części Galicyi z fortyfika- 
cyami i ich szczegółowym opisem. Mączałow- 
ski przyznał się do pewnego stopnia do szpie- 
gostwa wojskowego, wobec czego osadzona 
go w więzieniu sądu karnego. 

Aresztowanie to było następstwem Kon- 
ferencyi, którą odbyli w namiestnictwie: 
dr Bobrzyński, ks. Auersperg i dyr. 
policyi Wyniki konferencyi trzymane są 
w najściślejszej tajemnicy, jakkol- 
wiek wiadomo tylko, iż postanowiono roz- 
ciągnąć ściślejszy nadzór nad pod- 
danymi rosyjskimi we Lwowie i 
w Galicyi, oraz powzięto poważne obo- 
strzenia co do ich pobytu w naszym 
krajui co do paszportów. Zarządzenia 
powyższe są podobno następstwem antian- 
stryackiego kursu w Rosyi, spowodowanego 
zajściami na Bałkanie, zwłaszcza ostatnimi 
artykułami „Now. Wremieni*. 

Mączałowski, który był zarazem prakty- 
kantem w ruskiej instytucyi bankowej, zna- 
ny był ze swych sympatyi dla Rosyi, gdyż 
jako syn redaktora „Hałyczanina* wychowy- 
wał się w odpowiedniej atmosferze, a po 
śmierci ojca był pod opieką konsula ro- 
syjskiego Pustoszkina. W ostatnich 
czasach uprawiał propagandę na rzecz Rosyi. 

Ofiary szparsystemu.Z Horodenki piszą 
do nas: Ks. Aleks. Osadca, gr.-kat. pleban z O- 
kna, zdążał dnia 6 b. m. o godz. wpół do 5 po- 
południu wraz djakiem i parobkiem swym do 
domu gościńcem z Horodenki do Czerniatyna, 
wijącym się serpentyną ze względu na góry, o- 
raz na przejazd przez tor kolejowy. Jadący, 
zbliżywszy się do toru kolejowego, wjechali nań 
całkiem spokojnie, gdyż w tym czasie nie ma 
żadnego pociągu, gdy nagle, ku przerażeniu 
swemu, spostrzegli samą maszynę, pędzącą od 
Horodenki. Przytomny woźnica skręcił nagle 
w bok, i maszyna, przejeżdżając tylko bokiem 
zawadziła o wóz, odrzucając go Z straszną siłą 
poza baryerę do rowu. (Ciężko rannego djaka 
w głowę i rękę zabrano na maszynę i odwie- 
ziono do szpitala w Horodence. Parobek wy* 
szedł cało, ks. Osadca zaś, aczkolwiek silnie 
potłuczony, dowlókł się o własnych siłach do 
znajomych do Horodenki. Jeden z koni ma roz- 
dariy bok, wózek zaś został zdruzgotany. 

Są to skutki austr. szparsystemu kolejowe- 
go, nie ma bowiem w tem miejscu ani rampy, 
ani nawet tablic ostrzegawczych. 

„Samokup.* Oto pewien gospodarz z Woło- 
sianki przyprowadził woły na jarmark do Smor- 
żego, tłuste i maści stosownej, jednak zależałe 
i pełne po bokach przyschłego gnoju, niecze- 
sane i t. d. 

Trafił się kupiec Żyd, który kupił jeza 480 
koron, i natychmiast postanowił zrobić na tym 
interesie jeszcze lepszy interes. Zaprowadził 
woły do pewnego gospodarza w Smorżu, wy, 
czyścił te z gnoju, porządnie zmył wodą, powy_ 
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cierał, wysuszył wyczesał zgrzebłem, poczyścił 
nogi, racice, rogi wygładził i t. d. i zdał je dru- 
Żydkowi, który je znowu poprowadził na 


giemu 
targ. Woły tak się zmieniły, że nawet pierwotny 
ich właściciel nie poznał ich i... kupił je za 560 
koron. 


Zadowolony, że ładne woły tanio kupił, pro- 
wadzi je do domu. Po drodze spotyka sąsiadów, 
którzy przyglądając się tym kupionym wołom, 
twierdzą, źe to jego woły. „Aie gdzie tam, wszak 
moje były mniejsze, inne, a przecieżi zapłaciłem 
za nie 560 koron“, powiada właściciel. „Ano, 
wiesz co, mówią sąsiedzi, puść woły luzem, je- 
żeli same trafią na twoje obejście, toś kupił 
swoje własne woły“. 

Tak się też i stało, woły nietylko trafiły na 
obejście, ale weszły do stajni i każdy stanął na 
swojem dawnem miejscu. Nietylko było w gmi- 
nie śmiechu z niego wiele, lecz nawet otrzymał 
już i przydomek „samokup*. 

Dziwne kwestarki. Z Chrzanowskiego pisze 
nam jedna z czytelniczek : W dniach 9 i 10 paź- 
dziernika w powiecie chrzanowskim kwesto- 
wały po dworach i u włościan dwie zakonnice, 
z tych jedna tylko przybrana w habit zakonny i 
zbierały ziemniaki i pieniądze. Opowiadały, że 
pochodzą z krakowskiego kiasztoru Służebnic 
Serca Jezusowego i Że kwestują na ochronkę 
ı przytulisko, które posiadają przy ul. Garn- 
carskiej. Dziwna rzecz jednak, że obie zakon- 
nice nie posiadały książeczki legitymacyjnej, ani 
książki, do której możnaby było wpisać ofiaro- 
waną kwotę. Tłumaczyły się one, że sześć Sióstr 
naraz wybrało się obecnie na kwestę, a jedna 
tylko wzięła ze sobą książkę dla wpisywania 
zaofiarowanych datków 

Cała sprawa wydaje mi się bardzo podej- 
rzaną, choćby dlatego, źe o ile wiem SS. 'Ser- 
canki nie kwestują po wsiach, a po drugie że 
kwestarki zawsze posiadają książki legityma, 
cyjne. Co więcej, obie zakonnice zaprzeczały 
jakoby klasztor Sercanek posiadał biuro dla 
sług w Krakowie i oświadczyły, że nie znają 
klasztoru Sercanek nad Rudawą! Prosiłabym 
więc o wyjaśnienie sprawy! 

Andrychów. (Walne zabranie „Ogniska nau- 
czycielskiego*. — Pożar). W dniu 4 b. m. od- 
było się tu walne zebranie miejscowego „Ogni- 
ska nauczycielskiego“. Po zagajeniu prezesa, 
złożył p. Szpądrowski wyczerpujące sprawozda- 
nie ze zjazdu nauczycielstwa słowiańskiego w 
Pradze. Sprawozdanie kasowe odczytał skarbnik 
p. Kłapa Wynika z niego, że „Ognisko“ roz= 
wija się należycie, a członkowie płacą wkładki 
regularnie. Członkiem wydziału w miejsce p. A- 
damczakównej, przeniesionej do Wadowic, wy- 
brano jednogłośnie p. Przygrodzką. Ponieważ 
jedna z nauczycielek wypisała się z „Ogniska“ 
bez powodu, uchwalono ją bojkotować towa- 
rzysko. 

W dniu 8 b. m. spłonęła tu prawie doszczę- 
tnie stodoła wraz ze zbiorami, własność miesz- 
czanina Wojciecha Babińskiego. Szkoda 
nieubezpieczona wynosi 2000 koron. Tylko 
dzięki pogodzie ocalało całe przedmieście „Ga- 
włówka*; w razie wiatru spłonęłoby było do- 
szczętnie. Pożar wzniecili dwaj ośmioletni chło- 
pey, rzucając na stodołę płonące zapałki. Ocho- 
tnieza straż pożarna przybyła z sikawkami za 
późno i ugasiła już tylko zgliszcza. 

Zasługa nauczyciela. Gmina Chrząstowi- 
ce, w powiecie wadowiekim, doczekała się na- 
reszcie otwarcia szkoły dnia 1 września i przy- 
bycia nauczyciela, Choć gmina bardzo biedna, 
bo położona nad Wisłą i nawiedzana wylewem 
wody, przecież przystąpiła ochoczo do zaopa” 
trzenia szkoły w potrzebne przybory naukowe, 
a ofiarność tę na ceie oświaty już ma wyna- 
grodzoną. WłaŚnie dnia 5 października b. r. wy- 
buchł tam pożar, wzniecony przez dziecko. Przy 
silnym wietrze ogień z zapalonego płotu prze- 
niósł się na najbliższy budynek i szybko ogar- 
nął 2 stodoły i 1 dom mieszkalny. Groziło nie- 
bezpieczeństwo, że pożar rozszerzy się na wię- 
cej domów. Ale szybko przybył nauczyciel miej- 
scowy i własnym przykładem i doświadczeniem 
pokierował akcyą ratunkową tak skutecznie, 
że obroniono najbliższe domy. 

Miło jest donieść, że od 8 łat w Chrząsto- 
wicach nie ma ani jednego Żyda, a Że teraz po- 
wstała szkoła, jest nadzieja, że wioska pod ka- 
żdym względem się podniesie przy pomocy świa- 
tłego i dobrego nauczyciela. 

Tarnopol. (Nowy kościół. — Bursa wiościań- 
ska). Stolica Podola odchodzi w niedzielę, 11 
października b. r. dwie uroczystości: powołuje 
do życia wspaniałą świątynię, owoc marzenia od 
stu iaq mieszkańców naszego grodu i żmudnych 
zabiegów ks. prałata Twardowskiego, a drugą 
uroczystoŚcią, to stworzenie staraniem miejsc. 
Koła Tow. Sz. lud. wiełkiej bursy włościańskiej, 
przeznaczonej dla synów włościańskich podol- 
skiej ziemi. Obydwa te gmachy poświęci ks. ar- 
eybiskup Bilczewski. 

Budowa kościoła rzuconą jest w stylu ro- 
mańskim, z przejściem w górnej swej części 
w gotyk, a stworzoną została według projektu. 
prof. Talowskiego. Po prawej stronie kościoła 
wznosi się wysoka wieża, której części muro- 
wane dochodzą 50 metrów wysokości, a okryte 
s3 w górze strzelistym dachem konstrukcyi że- 
laznej, pokrytym blachą miedzianą. Okna sta- 
nowią witraże, oparte przeważnie na motywach 
matejkowskich, a wykonane w fabryce Żeleń- 
skiego w Krakowie. Budowę kościoła rozpoczę- 
to w r. 1908. Komitet powierzył ją nadinż. 
Stef. Neuhoffowi, który ze swego zadania wy- 
wiązał się Świetnie. Społeczeństwo polskie po- 
piera budowę nader czynnie i bez przerwy pły- 
ną datki na ten wzniosły cel. Koszta całej bu- 
dowy wynoszą około 360 tysięcy koron. 

Niemniej wspaniałe przedstawia się gmach 
bursy włościańskiej. Trzypiętrowy gmach, z fron- 
tu głębokie wnęki z oknami. Parter w rustyce 
do złudzenia naśladującej głaz, niżej cokół Ka- 
mienny dwumetrowej wysokości z pięknym 
gzymsem również kamiennym. Rozalit po lewej 
stronie budynku posiada okna szersze, a na ob- 
szernych podokiennych polach zarysowują się 
znakomicie w cemencie modelowane popiersia 
Bolesława Chrobrego, Kazimierza Wielkiego, Ja- 
dwigi i Jana III Sobieskiego. Dzieło artysty- 
rzeżbiarza Głowińskiego, pomysł architektonicz- 
ny twórcy gmachu inż. Mroczkowskiego. Myśl 


nad wyraz szczęśliwa, bo słuszna, by tych, któ- 
rzy t. zw. Ruś czerwoną w swem silnem ręku 
dzierżyli, gdy na inne pomniki nas niestać, bo- 
danj w ten sposób pamięci rodaków przypomnąć. 
Od ich oblicza, od ich królewskiego majestatu 


będzie bić jakieś wspomnienie lepszych czasów, 
będzie iść jakaś moc. A młode pokolenie, któ- 
rego pieleszą mają być te dumne, wysoko w gó- 
rę strzelające mury, ma i musi być Silne. 

Bursa urządzoną została według najnowszych 
wymogów pedagogicznych i hygienicznych. Ła- 
zienki z tuszami, które, jak i wodociągi zaopa- 
truje studnia, pędzona motorem elektrycznym, 
kaioryfery, Światło elektryczne tworzą razem u- 
rządzenie, z jakiem rzadko spotkać się można 
w naszych stronach. 

Bursa mieści na razie 68 wychowanków, a 
obliczoną jest na stu 

Maków. (Pomiary hydrotechniczne). Namiest- 
nictwo zarządziło wykonanie pomiarów hydro- 
technicznych w bieżącym i następnym roku w 
górnym biegu potoków dorzecza Soły, Skawy, 
Raby, Dunajca i Wisłoka, pod kierownictwem 
inżyniera J. [raczyka, zaś w dorzeczu Sanu, 
W iiaru, Świcy i Bystrzycy pod kierownictwem 
inżyniera St. Wawrzkowicza. Ponieważ są to 
tylko pomiary, a właściwa regulacya ma nastą- 
pić po roku 1912, przeto zwracają się miesz- 
kańcy Podkarpacia, a zwłaszcza dorzecza Skawy, 
aby ich wszystkie życzenia zostały uwzględnione. 
W szczególności zaś włościanie z Zagrody Ba- 
chulowej w Osieku, zwracają się do swego po- 
sła księcia Kaź. Lubomirskiego, aby wyjednał 
dla nich u rządu zabezpieczenie ich zagród od 
ewentualnej katastrofy, jeszcze przed pomiarami, 
gdyź grozi im niebezpieczeństwo, podobne, ja- 
kiego nie zdołano uniknąć w .Juszczynie pod 
Żywcem. 

Stanisławów. (Zaduszę hetmana). Sta 
raniem komitetu odbyło się w kościółku przy 
ul. Gillera uroczyste żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy hetmana Żółkiewskiego. Mszę Św. 
celebrował ks. kan. Eiselt, podniosłe kazanie 
wypowiedział ks. Hopek. W kościele zebrało się 
bardzo wiele publiczności i młodzieży szkoł lu- 
dowych oraz pgimmazyum Ill. Równocześnie mło- 
dzież gimnazym I urządziła Żałobne nabożeń- 
stwo w koilegiacie. Patryotyczne kazanie wygło- 
sił ks. dr. MiŚ. 

Q zamykanie szynków. Z Marcyporęby pi- 
szą nam: Dnia 27 września odbyło się zgroma- 
dzenie około 400 włościan. Składał tam spra- 
wozdanie posalskie p. Łuszczkiewicz. Przy Koń- 
cu zgromadzenia przemówił ks. Jan Szewczyk i 
podniósł, jak wielką jest potrzeba, by karczmy 
i szynki w niedzielę i Święta były zamknięte. 
Zgromadzenie z niebywałym aplauzem przyjęło 
ten wnfosek i uchwaliło, aby poseł popierał tę 
sprawę. 

P. Łuszczkiewicz stwierdził, że p. Wiącek 
postawił już w tej sprawie wniosek w parlamen- 
cie, locz słaba jest nadzieja, by rząd zgodził się 
na zamykanie szynków; wyjaśnił daiej, jaką po- 
tęgą są Żydzi w państwie, że wszystko uzyska- 
ją. co im korzyść przynosi, a wszystkiemu prze- 
szkodzą, co im stratę przynieść może 

Takie świadectwo z ust posła wywarło przy- 
gnębiające wrażenie; jednakże w pracy o za- 
mykanie szynków ustawać nie wolno, a choć 
nie zaraz, to przynajmniej za parę lat doczekać 
się możemy, Że żądania wyborców ponawiane 
na wszystkich zgromadzeniach, będą uwzglę- 
dnione. Nie runęła Austrya, choć Lueger burmi- 
strzem jest we Wiedniu, owszem, wzmocniła 
się; nie dozna też Żadnej szkody, gdy szynki 
w niedzielę i we święto zamknięte będą. Więc 
nie ustajmy w pracy, lecz zawsze i wszędzie 
ponawiajmy nasze Żądanie. 


Z zaboru rosyjskiego 


Z Warszawy. (Odwołanie okólnika o nauczy- 
ciełach Rosyanach w szkołach początkujących. — 
Żydzi wobec bojkotu antipruskiego Egzekucya). 
Inspektor szkół m. Warszawy rozesłał zawiadomie- 
nie że okólnik z dnia 9 sierpnia b. r,, nakazujący 
aby w szkołach prywatnych wykłady języka ro- 
syjskiego, historyi i geografii, prowadzone były 
wyłącznie przez Rosyan, nie dotyczy szkół po- 
czątkowych jedno- i dwuklasowych. W myśl te- 
go zawiadomienia, jedynie w szkołach Średnich 
Polacy mają być usunięci od wykładu historyi, 
geografii i języka rosyjskiego. 

Jak donosi „Słowo“, przywóz towarów nie- 
mieckich na komorę warszawską w ciągu kilku 
ubiegłykh tygodni nie zmalał, ale wzmógł się 
znacznie. Wszystkie większe składy nalewkow- 
skie, (gdzie koncentruje się hurtowny handel 
Żydowski) towary przeznaczone na prowincyę i 
do Cesarstwa sprowadzały i sprowadzają z Nie- 
miec bez przerwy. Agenci firm zagranicznych 
nie niemieckich, do handlujących w tej żydow- 
skiej dzielnicy nie znaleźli przystępu. 

Nocy ubiegłej stracono w cytadeli warszaw- 
skiej, Montwiłła, skazanego przez sąd wojenny 
za udział w zamachu pod Łapami na pociąg, 
wiozący do Petersburga kompanię konsystują- 
cego w Warszawie pułku wołyńskiegp. Napast- 
nicy w liczbie kilkunastu rzucili wtedy pod po- 
ciąg kilka pocisków wybuchowych, które nie 
eksplodowały, oraz ostrzeliwali wagony z brau- 
ningów. 


Z zaboru pruskiego. 


W sprawie reorganizacyi komisyi koloniza- 
cyjnej. Ogłoszono wczoraj w Berlinie osobne 
rozporządzenie królewskie. Zarządza 
ono rozszerzenie kompetencyi prezydenta Komi- 
syi kolonizacyjnej, który w przyszłości ma zu- 
pełnie samodzielnie rozstrzygać o „zakupywa- 
niu“ dóbr. Naczelni prezesi nie będą już mieli 
prawa protestu przeciw zakupnom. Dalej mają 
odpaść komisarze ministeryalni w liczbie 5, 
którzy jako zastępcy odnośnych ministerstw 
należeli dotychczas do Komisyi. Według nowego 
rozporządzenia należą do Komisyi kolonizacyjnej 
naczelni prezesi Prus zachodnich i Poznańskiego, 
oraz sześciu mianowanych z góry członków. 
Liczba ich nie jest jednak w zasadzie ograni- 
czoną. 

Zachłanność niemiecka. Wiadomo. że Niem- 
cy a zwłaszcza pruscy, rozciągają swoją za- 
chłanność nie tylko na cudzą ziemię i cudze 
zdobycze kulturalne, levz także na wybitnych 
ludzi innych społeczeństw. „Zabór taki* spot- 
kał obecnie także dzielnego obrońcę ziemi pol- 
skiej w zaborze pruskim p. Marcina Bie- 
dermanna. I tak „Reinisch-Westfilische Ztg,“ 
pisze, że „Urpole* Biedermann urodził się w 
Nadrenii a dopiero w Poznaniu nauczył się po 
polsku. PKsseński organ hakatystów zapomniał 
nawet o tem, że niedawno w pewnym proce- 
sie pruskim stwierdzono, iż ojciec i dzia- 
dek pana Marcina Biedermana byli 


n 


Polakami i że rodzina ta od dawna mie- 
szkała w Polsce. To anektowanie obcych wy- 
bitnych ludzi wydrwił już przed 60 laty oby- 
watel polski z księstwa, Wolański, w bardzo 
dowcipnym, mało dziś znanym wierszu, w któ- 
rym wyłuszcza, że nawet Herkules był Niem- 
cem — jako: „Herr-Kules*. 

Zakazany zlot polskich Sokołów. Zeszłej 
niedzieli miały się odbyć w Oberhausen w 
prow, nadreńskiej w sali p. Webera zawody 
VII. okręgu sokolskiego (nadreńskiego). Miała 
to być zabawa z ćwiczeniami gimnastycznemi, 
a wieczorem taneczna. ości sproszono. Sta- 
wiły się gniazda z Neumithl, Kolonii, Bruck- 
hausen, Oberhausen, I i II, Eberfeld-Barmen, 
Marxloh, Dyseldorfu, Sterkrade, Dallwig, Essen, 
Grossenbaum, Duisburg-Hochfeld i inne. Razem 
spodziewano się około 600 Sokołów. W osta- 
tniej atoli chwiii nadeszła wiadomość urzędni- 
cza, że policya zabrania odbycia wiecu. 
Nadto w dzień zlotu obsadziło 8 policyantów 
lokal, by niedopuścić do „niebezpiecznych ćwi- 
czeń“. Sokoli, aczkolwiek postępowaniem takiem 
rozgoryczeni, zachowali spokój, tak iż do ża- 
dnych wykroczeń nie doszło. 


Ze świata. 


Bośnia i Hercegowina świeżo do Austro- 
Węgier przyłączone kraje, posiadają obszar 
51.000 km. kwadrat., zaludniony przez pra- 
wie dwumilionową ludność. Najznaczniejszą 
jej część tworzą wyznawcy religii grecko- 
oryentalnej (42 proc.), oprócz tego mieszka 
tam 35 prc. katolików, 21 pre. mahometan 
i 1 pre. Żydów. Większość narodową tworzą 
Serbo-Chorwaci, nadto w niewielkiej liczbie 
mieszkają tam Turcy, Niemcy (Koloniści) i 
Albańczycy. 

Bośnia i Hercegowina są krajem górzy- 
styin, przeciętym kilku łańcuchami Krasu. 
Najwyższymi szczytami są w Alpach Dynar- 
skich Treskawica (2128 m.), Bjelasnica (2067 
m.) i Maglu (2390). Góry obfitują w boga- 
ctwa mineralne, zwłaszcza w szlachetne me- 
tale, złoto, srebro, ołów i żelazo. Z rzek, naj- 
znaczniejszą jest Sawa, tworząca północną 
granicę Bośni i jej dopływy: Drina, Bosna, 
Una, Verbas i Nanta. 

Ustrój polityczny Bośni i Hercegowiny 
nosił wszystkie znamiona tymczasowości. — 
Zwierzchnictwo sułtana tureckiego było na 
podstawie konwencyi austro-tureckiej z 21 
kwietnia r. 1879, wyraźnie uznawanem przez 
Austro-Węgry. Na czele całej administracyi 
politycznej i wojskowej stoi komenderujący 
generał w Sarajewie. Rząd krajowy dzieli się 
na trzy departamenty: spraw wewnętrznych, 
finansów i sprawiedliwości, z dyrektorami na 
czele. Kraj podzielony jest na sześć obwodów 
administracyjnych i tyleż kolegialnych sądów 
obwodowych. Niższemmi jednostkami admini- 
stracyjnemi są starostwa (Bezirke), których 
kierownicy pełnią zarówno funkcye admini- 
stracyjne, jak sądowe. Rząd krajowy podlega 
wspólnemu austro-węgierskiemu skarbowi, 
odpowiedzialnemu przed delegacyami. Dele- 
gacye również uchwalają budżet Bośni i Her- 
cegowiny. 

Załoga wojskowa obu krajów wynosi 23 
tysięcy żołnierzy. Przebywa ona w głównych 
miastach, z których najważniejsze są: stolica 
Sarajewo, Trawnik, Banjaluka, Bihacz, Uostar 
i inne. 

Pensye dygnitarzy rosyjskich. „Słowo* pe- 
tersburgskie przytacza informacye o wysoko- 
ści pensyi najwyższych urzędników w pań- 
stwie, zaczerpnięte z prelirninarzy budżeto- 
wych, wniesionych do dumy. Z ministrów 
największą pensyę otrzymuje P. Stołypin, mia- 
nowicie 26 tysięcy rubli; z tego 18 tysięcy 
rubli otrzymuje jako minister spraw we- 
wnętrznych, a 8 tysięcy rubli „na reprezen- 
tacyę*, jako prezes rady ministrów. Minister 
oświaty Szwarc, otrzymuje 22 tysiące rubli. 
Wszyscy pozostali ministrowie, oraz kiero- 
wnik zarządu rolnictwa dostają po 18 tysię- 
cy rubli. Warto zaznaczyć, że poprzednicy p. 
Schwarca otrzymywali znacznie mniejszą od 
niego pensyę. Wiceministrowie otrzymują 
przeważnie po 10 do 13 tysięcy. Po 15 ty- 
sięcy dostają tylko wiceministrowie spraw 
wewnętrznych: Krzyżanowskij i Makarow. 
Oberprokurator synodu prawosławnego do- 
staje 26,740 rubli; główny zarządca kancela- 
ryi cesarskiej do przyjmowania próśb, 22.000 
rubli. Wielu administratorów „prowincyonal- 
nych* posiada pensye większe niż ministro- 
wie. Największą pensyę otrzymuje namiestnik 
Kaukazu, hr. Woroncow-Daszkow, 60.000 ru- 
bli. Z pośród generał-gubernatorów, najwięcej 
dostaje warszawski, generał Skałłon, miano- 
wicie 38.000 rubli, moskiewski generał Her- 
szelman ma 36.000 rubli, finlandzki generał 
Bekman i nadamurski generał Unterberg ma- 
ją po 30.000 rubli, kijowski generał Suchom- 
linow, wileński generał Krzywicki, oraz nad- 
bałtycki baron Meller-Zakomelski po 24,000 
rubli, irkucki generał Seliwanow 22 tysiące 
rubli, wreszcie gen.-gubernator stepowy Szmidt 
18.000 rubli. Pomocnik generał-gubernatora 
finlandzkiego, generał Zein, dostaje 15.000 ru- 
bli, a pomocnik namiestnika Kaukazu, radca 
tajny Michewicz 12.000 rubli. 


Z życia towarzystw. 


Wal Zgromadzenie Krak. Tow. Ośw. 
Ludowej odbędzie się w niedzielę dn. 25 b. m. 
w sali Rady m. o godz. 3-ej po południu z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1. Zagajenie Zgromadze- 
nia. 2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 4. Sprawozdanie komisyi kontrolują- 
cej. 4. Sprawozdanie z działalności Zarządu. 5. Wy- 
bory Prezesa i Członków Zarządu. 6. Rozprawanad 
wnioskami Zarządu i Członków Towarzystwa. W ra- 
zie braku kompletu Walne Zgromadzenie odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 4-ej bez względu na liczbę uczest- 
ników. 

„Stowarzyszenie katolickich czelad- 
ników „Praca“ urządza w niedzielę 11 b. m, w sa- 
li „Domu robotniczego“ przy ul. św. Tomasza 1. 37 
w Krakowie przedstawienie amatorskie. Program obej- 
muje: 1) „Przy kolei“ (komedya w 1 akcie Jordana). 
2) „Księżye i słońce“ (komedya w 1 akcie Przybyl- 
skiego). 3) „Aby handel szedł“ (obrazek ludowy ze 
śpiewami i tańcami przez Kazlmierczukau). Początek 
przedstawienia o godz. 7 wieczorem. Po przedstawie- 
niu zabawa z tańcami. 


Mianowania. Namiestnik zamianował prakty- 
kanta koncept. skarbu, Michała Strzałkę, koncepistą 
policyi w etacie dyrekcyi policyi w Krakowie. 


oniekcyi da 
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Nabożeństwa. W niedzielę 11 b. m. przypa- 
da uroczystość bł. Wine. Kadłubka, biskupa krak 
Z tej okazyi odprawi nabożeństwo w kościele kate- 
dralnym na Wawelu przy trumnie bł. Wine. Kadłubka 
J. Em. książę kardynał o godz. 7 rano, a o godz. 
10-tej odprawi sumę ks. biskup A. Nowak. 

Jutro w niedzielę w kościołach św. Krzyża i PP. 
Dominikanek na Gródku pogwięcenie kościoła. 

W kościele Braci Miłosierdzia na Kazimierzu prze- 
niesienie Relikwii św. Augnstyna i Wotywa 

W kościele św. Wojciecha uroczystość błog. Win- 
centego Kadłubka. 


Składki. Dla b. pomocnika maszynisty drukar- 
ni „Głosu Narodu“, niezdolnego obecnie do pracy Ja- 
na Rowińskiego złożyli w Administracyi naszego dzien- 
nika p. Rawicz 2 kor., p. K. Niesiołowski-5 koron. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedziela o godz, „Tamten* sztuka w 5 akt. J. 
Maskoffa (ceny do połowy zniżone;) — o godz. 7 „Pa- 
ni zamku Oestrot" itd. 

Poniedziałek. „2 razy 2 czyni 5*. 

Wtorek. „Pani zamku Oestrot*. 

Środa. „Obłudnicy*. 

Czwartek. „Wesele“, 

Piątek. „Pani zamku Oestrot". 

Sobota. „Skiz“, kom. w 3 akt. G. Zapolskiej-Ja- 
nowskiej. 

Niedziela. O godz. 3 „Podczłowiek* (ceny zniżone 
do połowy), o godz. 7 „Skiz“. 

„a W a o U m 
Ze sportu. 

Match footballowy o mistrzostwo Galicyi po- 
między lwowską drużyną „Pogoń l“, a krakow- 
ską „Wisła I* odbędzie się jutro w niedzielę o 
godz. 3, na torze wyścigowym. „Pogoń I* jest 
najlepszą drużyną Ilwowską, a „Wisła“ w ma- 
tschu o mistrzostwo Krakowa zrobiła nierozstrzy- 
gniętą (1:1). Od 2 do 3, bocheńska drużyna pił- 
ki nożnej rozegra matsch z drugą drużyną 


„ Wisły”. 


Kronika lwowska. 


O język ruski w sądzie lwowskim. Kwestya 
językowa raz po raz staje na porządku dzien- 
nym sądów lwowskich. Niedawno donieśliśmy 
o zatargu, jaki miał miejsce przed sądem przy- 
sięgłych we Lwowie. Przewodniczący trybunału, 
Rusin, przedłożył wówczas sędziom przysięgłym 
główne pytanie w języku ruskim z tłumacze- 
niem na język polski. Przysięgli odrzucili pyta- 
nia ruskie, a odpowiedzieli tylko na polskie. 
Wczoraj zaszedł znów podobny wypadek. Po 
przeprowadzonej przed ławą przysięgłych roz- 
prawie, przeciw niejakiemu Nowakowi o zabój- 
stwo, przewodniczący trybunału, radca Szymo- 
nowicz, Rusin, przedłożył ławie przysięgłych py” 
tanie w języku raskim. Przeciw temu zaprote- 
stował prokurator, a następnie i ława przysię- 
głych. Trybunał udał się na naradę, poczem 
orzekł, że pytania mają być przedłożone w ję- 
zyku polskim, Podczas resume jednak Szymo- 
nowicz przemawiał po rusku, a na energiczne 
Żądanie ławy przysięgłych mowę swoją powtó- 
rzył po polsku. Mamy więc na wzór Czech kwe- 
styę językową w Galicyi. 

Za pocbwalanie mordu. Wczoraj przed try- 
bynałem karnym, odbyła się rozprawa, przypo- 
minająca straszną tragedyę z dnia 12 kwietnia 
b. r. Prokurator radca Niewiadomski oskarżał 
zarobnika Prokopa Panyłę o to, że będąc w polu 
przy orce, dowiedziawszy się, iż dziedzic jedzie 
na pogrzeb Śp. Andrzeja hr. Potockiego, powie- 
dział: „dobre zrobyw, że ho zamordował!* Gdy 
stojący obok Panyły rolnik zgromił go za te 
słowa, Pomyła wyraził się w sposób obelżywy o 
Śp. Potockim. Trybunał uznał Panyłę winnym 
występku z $ 305 (pochwalanie czynów kary- 
godnych) i skazał go na 1 miesiąc aresztu. 


p zc a a 


Kronika literacka i artystyczna. 


Ze świata teatralnego i muzycznego. — 
W Warszawie i Lwuwie wystawiono 3 akto- 
wą komedyę pani Zapolskiej p. t. „Skiz*. Jest 
to psychologiczno-fizyologiczna historya dwóch 
par małżeńskich, krzyżujących swoje uczucia 
i namiętności, przyczem się pokazuje, że Ski- 
zem (otistem) kobiety jest.. przyzwyczajenie 
mężczyzny. Sztukę pani Zapolskiej ujrzymy 
niezawodnie niebawem i na krakowskiej 
scenie. ' 

W Warszawie nie schodzi z afisza Roz- 
maitości „Dyabeł* Molnara, komedya węgier- 
ska, która jednak swoje powodzenie zawdzię- 
cza przeważnie grze p. Kamińskiego, opartej 
jak zawsze na drobiazgowem opracowaniu 
roli. Wartość literacka komedyi jest bardzo 


mała, - 
Na czele teatnów warszawskich stoi obe- 
cnie p. Małyszew, — niestety zawsze jeszcze 


Rosyanin, moźe jewnak inteligentniejszy icy- 
wilizowańszy od swoich poprzedników. Obja- 
wia przynajmniej wielkie zainteresowanie dla 
polskiego dramatu i na jego wniosek będzie 
wkrótce ogłoszony polski konkurs dramaty- 
czny z nagrodą 206: rubli. On również zre- 
organizował trupę warszawską; oddał kiero- 
wnictwo p. Kamińskiemu i wogóle stara się 
podnieść teatr z ujpadku, w jakim go pogrą- 
żyła bezecna gospodarka różnych generałów, 
którym rząd wydiiwał na pastwę pierwszą 
scenę polską. s 

We Lwowie koamisya teatralna zatwier- 
dziła układ pomiędzy dyrektorem Helleren 
a p. Pawlikowskim, co do udziału tego osta- 
tniego w układaniu repertuaru 1 reżysero- 
waniu dramatu. P. Pawlikowski obejmie 
swoje nowe obowiązki dopiero w grudniu. 

Z Poznania nam dormoszą, że nowy dyre- 
ktor polskiego teatru p. Lelewicz zdołał Juš 
sobie zyskać sympatyę publiczności. Niestety! 
operuje głównie operetką, która odciąga wi- 
dzów od teatru niemieckiego. Primadonną 
operetki jest p. Marek-Ony szkiewiczowa, da- 
wniej śpiewaczka opery Kwewskiej, znana 
Krakowianom z występów letnich — przed 
kilku laty. Ak 

W polskim świecie muzycznyn! wielkie 
zajęcie wywołało przesiienie w warszawskiej 
Filharmonii, którego ofiarą padł dotychcza- 
sowy dyrektor p. Rajchinan. Obaliła go prze- 
dewszystkiem poważna krytyka muzyczna. 
która mu zarzucała obnóżenie art ystycznego 
poziomu jedynej polskiej Fiharmonii. Słynne 
są „wieczory mistyczne* p. Rajchmana, które 
polegały głównie na pr:eyciemniamu świateł 
na widowni... Oprócz: tego dał on przewagę 
występom wirtuozów a zianiedby wałamuzykę 


kameralna i orkiestralną. Zarzucono mu ró- 
wnież nieprawidłową gospodarkę finansową, — 
te jednak zarzuty nie miały żadnej pod- 
stawy. 

Następcą p. Rajchmana został znany pia- 
nista i kompozytor Mełcer Szawiński Nowy 
dyrektor ma niezawodnie wszelką kompeten- 
cyę do stanowiska, na jakie go powołano, 
czy jednak poradzi sobie z lokalnemi trudno- 
ściami i z rozbałamuconą warszawską publi- 
cznością — to pokaże dopiero przyszłość. 

Przy tej sposobności notujemy, że w Kra- 
kowie przyszło do podobnego przesilenia w 
Towarzystwie muzycznem. Obecny dyrektor 
Tow. p. Barabasz nosi się z zamiarem ustą- 
pienia, a powodów tego kroku szukać należy 
w wynajęciu sali koncertowej w Starym 
Teatrze p. Dropiewskiemu, który w ten spo- 
sób zmonopolizował koncertowe popisy. To- 
warzystwo rozpisało już konkurs na posadę 
dyrektora. 

O instytucie muzycznym, założonym nio- 
dawno w Krakowie przez grono młodych 
muzyków, pomówimy innym razem. 


Luźne kartki. 


(Czarno-żółta hygiena). 


Przyzwyczajenie, jak mówi przysłowie jest 
drugą naturą. Tem przyzwyczajeniem jedy- 
nie można wyiiomaczyć fakt, że przyjmuje- 
my z bramińską zaiste obojętnością takie 
rzeczy, na które należałoby krzyczeć w nie- 
bogłosy. Tym razem nie mamy na myśli 
specyalnie krakowskich „porządków, jak 
wiecznie brudne ulice, wędrujące z miejsca 
na miejsce sterty śmiecia i piasku z nieza- 
brukowanych ulic. Zżyliśmy się z tem do 
tego stopnia, że przeciętny Krakowianin, du- 
sząc się podczas suchego i wietrznego dnia 
w tumanach kurzu, nie pomyśli nawet, iż tu 
może się kryje jedna z przyczyn, dlaczego 
Kraków pod względem śmiertelności na gru- 
źlicę, zajmuje w państwie pierwsze miejsce. 
Zresztą to już wkracza w zakres hygieny... 
autonomicznej, nad którą czuwają troskliwie 
ojcowie miasta. Pozostawmy ich na razie w 
spokoju, skoro równą troskliwość na pun- 
kcie hygieny okazują i najwyższe władze 
państwowe, a wszyscy obywatele austryaccy 
tak się zżyli z porządkami tej czarno-żółtej... 
hygieny, że nikt nawet nie przypuszcza, aby 
mogło być inaczej.. Wejdźmy n. p. do c. k. 
trafiki Nikogo tu nie dziwi nadzwyczajna 
wprost uprzejmość. Zażądasz jednego cygara, 
a dadzą ci odrazu całe pudło do wyboru. To 
też wybredny klient, nim uczyni wybór, bez 
najmniejszej ceremonii dotknie palcami kil- 
ku lub kilkunastu cygar — ściska palcami 
cienkie ich końce, próbując, czy cygaro 
„chrupie*, a jeśli nie odpowiada one wyma- 
ganym warunkom, powtarza ten ekspery- 
ment z następnemi, i t. d. Czyż to nie zdu- 
miewająca uprzejmość dla klientów c. k. tra- 
fiki? W niektórych cukierniach widnieją na- 
pisy: „Ciastko dotknięte palcami, uważa się 
za sprzedane“. W c. k. trafikach Klienci ino- 
gą dowoli wycierać sobie palce, nieraz lepią- 
ce się od brudu lub chore, o cygara, które 
później ktoś inny włoży do ust, bo nie każ- 
dy jest tak ostrożny, aby palić tylko przez 
cygarniczkę. Wobec tego ogłaszamy następu- 
jące zadanie arytmetyczne do nagody: Ile 
jest trafik w państwie, ilu do tych trafik w 
ciągu dnia przyjdzie ludzi z rękami brudne- 
mi i zarażonemi jakaś chorobą, i ilu szczę- 
śliwych nabywców cygar otrzyma w dodatku, 
jako bezpłatne premium — bakcyle chorobo- 
twórcze... 

Możeby główny zarząd państwowego mo- 
nopolu tytoniowego, a zwłaszcza organa, czu- 
wające nad hygiena publiczną, zechciały za- 
jać się rozwiązaniem tego zadania. 


Mydta przetłuszczone toaletowe 


(w cenie począwszy od 60 h.) 
oraz 
Philodermine 


MALINOWSKIEGO. 


(Cens 70 hal.) idealnie u- 
suwają szorstkość skóryizapobiegają 
pękaniu 


Now rok ua Wszechnicy 
Y jagielońskiej 


Nowy rok uniwersytecki rozpoczął się 
dzisiaj na wszechnicy Jagiellońskiej uruczy- 
steam zebruniem inauguracyjnem W auli 
„C Hegi Novi“. Nabożeństwo kościelne od 
prawił w kolegiacie św. Anny ks. prof. 
Chotkowsk i. Brali w niem udział pro- 
fesoruwie uniwersytetu w togach z rekto- 
rem prof. Fieri © i em na czele, mludzież 
aksd>micka i liczna publiczność. 

Po nabożeństwie zebrali się profes ro. 
wie w auli „Collegii Navi' i zajęli fotele po 
„bu stronach katedry, ua której zasiadł no- 
wy Rektor Magnificus. Salę wypełnili szes sl- 
nis goście i studenci. W pierwszych rzę- 
dach krzeseł zasiedh: ks. Kardynał P uzy- 
na, ks. Bskup Nowak, szoł sekcyi w mi- 
nisterstwia oŚwiaty dr. Uwikliński, dyr. 
Ela tau, tudzież naczelnicy władz un skich. 
Poniżej estrady rektorskiej zajęli miejsca: 
prorektor ks. Gabryl i sekretarz unmiwer 
sytetu dr. Waligórski. 

Pierwszy zabrał głos ks. prorektor Ga- 
bryl, który zdał sprawę z czynności unl- 
wersytstu w roku ubiegłym  Zaznaczywszy, 
że wsz :chniea podnosi się ciągle p '1 wzglę: 
dem frekwencyi słu 'haczów, i bogaci się w 
nowe zakłady nauk we, złożył p dziękowa- 
nie ministrom: Korytowskiemu, Abra- 
hamowiczowi, preżesowi Koła JPvlskiego 
Głabińskiamu i szefowi se cyi U Wi- 
klińnskie mu, że przyczynili się do roz- 
poczęci: bndowy nowych gmachów uni- 
wersyteckich: kollegium f zycznego, kliniki 
osychiatryczuej (kosztem miliona kor n) i 
„mscha rolnictwa (przy ul. Zsbiej). Dalej 
wyraził Żil z powodu Śni-rci hr. Potoc- 
giegon, bylego ucznia i doktora tego uni- 
wersytetu i p dniósł, że z grona profaso- 


Poleca 


Frznciszka Głowskiego 
Kraków, Rynek gó "ny 1. 9. I J 
na obecny sezon paltoty, okrycia i kostyumy 


własnego wyrobu, jak również fabryczny w yrób spód- 
nie do bluzek. Wykonywanie podług wzorów francu- 


skich. — CENY NIKIEL. 
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rów powcłany został w:!4 Monarchy dr. 
Bobrzyński na naczel v urząd w kraju. 

Uniwersytet liczył w letniem półroczu 
2395 słuchaczy, promocvi odbyło się 106, 
grono profesorskie razem z docentami skła- 
dało się ze 135 osób. 

Ks. prorektor podniósł następnie, że mi- 
nisterstwo oświaty dopuściło w roku ubie- 
giym kobiety do asystentnr i habilitacvi a 
cełem ułatwienia studyów studantów z Kró- 
łestwa uznało Świadectwa maturyczne gimn. 
Chrzanowskiego w Warszaawia za równo- 
rzędne ze Świadectwami dojrzałości austry 
ackiemi. Wreszcie prorektor wręczył no- 
wema rektorowi insygnia jego godności ze 
starem axademi kiam, życzeniem: „quod bo- 
nam, folks, fustum, f rtanalumque sit." 

Now; rukta Ksawery Fierich wy- 


powiedział piękna mowę programową, w 
której osobny ustęp poświęcił jubileu- 
szuwi rządów cesarza, Wspomnił też, 


że za Jego rządów" uniwersytet doszedł do 
świętaości, najwięssz:j pu złotym okresie 
XV w. Razem ludami- państwa składa 
i prastara Jugisllańska wszechnica hołd 
sędziweńsiu Jubilatowi. 

Po przemówieniu progremowem, nagro- 
dzonem oklaskami rekt Fierich wygłosił 
pierwszą prelekcye: o magistriturach po- 
jednawczych (sady pokoja — urzędy Toz- 
jamcze). 

Wykłady na poszczególnych fakultetach 
rozpoczną się w ciagu nastepnego tygodnie. 
Na wydziale prawnym zaś dopiero przy koń- 
zu biażącago miesta a to z powoda od- 
bywających się egzaminów prawno - histo- 
rycznych. 


(A 


Z Delegacyi. 
Budapeszt, 10 października. 

Aneksya Bośni i Hercegowiny by- 
ła naturalnie pierwszym przedmiotem dysku- 
syi w komisyi dla spraw zagranicznych. Za- 
patrywania mowców były mniej więcej zgo- 
dne, gdyż wszyscy uznali aneksyę za konie- 
czna i usprawiedliwiona. Niemcy pamiętni na 
skutki ich oporu przeciwko okupacyi Bośni, 
kiedy to ich opozycya zdecydowała dwór do 
usunięcia od rządów stronnictwa liberalnego, — 
okazali się niezmiernie lojalnymi, i dali swoją 
aprobatę aneksyi bez żadnych zastrzeżeń. 
Przedstawiciel południowych Słowian del. Su- 


GŁOSANARODU z dnia 11 Października 1908: Nr. 459. 


dlowy. Skonstatować należy, że rząd serbski Nieobecność posła. niepomyślnie. Przeciwieństwa między 
akcyę naszą popierał w całej pełni Traktat Budapeszt Doniesienie jakoby poseł w Be|- | zwolennikami nowego rządu a staroturkami 
z dniem 1 września wszedł w życie — gradzie hr. Forgus, który ubecnie bawiw We- zdają się zaostrzać, a zamieszki przyjmują 
parlamenty w Wiedniu i Budapeszcie z pe-| necvi ua urlopie; otrzymał polerenie powro- | coraz bardziej niepokojącą fo rmę. Gdy- 
wnością w najbliższym czasie go zatwierdzą, |tu na swe stauo*isko, jest, jak d mosi wę- by reakcya zwyciężyła, wybuch wojny 
tak, że nasze gospodarcze stosunki zwrócone | gjerski: Rinro korespondencyjne, niepraw= byłby rzeczą nieuniknioną. 

zostaną na tory normalne. I pod względem | qzjwe. i 

Odwrót Rosyi. 


politycznym dla królestwa serbskiego żywi- 
my przyjazne uczucia. Jesteśmy gotowi uczu- Minister serbski o sytuaoyi. _ Petersburg. „Nowoje Wremia* oświadcza 
cia A jak EP oil u >: Berlin. (T. wł). Korespondent „Berl. Ta- | Się przeciw myśli zwołania kongresu. Dzien- 
dłu E oos = i dol | a £ iag re gebłatta" donosi o rozmowie, jaką jego kore-|nik przewiduje, że z okazyi zebrania się kon- 
a Oa oppo RCW ce spondent miał z serbskim ministrem spraw | gresu wyłonią się najgorsze trudności. 
już — mocarstwa zajmą się kwestyą Du | aoranicznych. Minister zaznaczył, że trudno | Austro-Węgry nie zgodzą się na dyskusyę 
najową. Mam tu na myśli, aby z okazyi |;egzeze przed posiedzeniem skupczyny 0są-|W kwestyi Bośni i Hercegowiny; także But- 
przedłużenia europejskiej konwencyi Duna" |gzję całego położenia. Rząd na dzisiejszem |garzy nie dadzą Się traktować jako wasaie. 
jowej, w dotyczącej komisyi także Serbia posiedzeniu skupczyny, które ma być po-|Rosya nie może określić sama programu 
i Bułgarya były reprezentowane. Także | fne złoży oświadczenie, wątpi jednak, czy |konferencyi. Nie potrzebuje ona kon- 
BED: gg iana ak a PRA sto- | większość z tego oświadczenia będzie zado-|ferencyi, lecz jasnego programu dla swej 
p z Me Sia A Tą wolona. Większość domaga się przywróce- | przyszłej polityki zagranicznej. 
= i 4 4 6 |nia status quo w Bośni przy ścisłem prze- s f 
pP Or o arot W h I ra strzeganiu traktatu berlińskiego lub też jego Usłnzne Niemcy. 
odnieść Malaz SE; a tych zwa e go- rewizyi, a w razie; jeżeli to niemożliwe, o d- Kolenia. „Köln. Zeitung“ donosi z Perlina: 
sbodarczych., które"dżyczknazieh sąsiadów powiedniego odszkodowania. W dal-|Wobec wzburzenia w Serbii, jak się dowia- 
na południowym Wschodzie, nie żądamy |;7X, ciągu rozinowy oświadczył mimister że |dujemy, rząd Rzeszy poczynił w Belgradzie 
p DE i TAE O WARGgO 47a jeśli skupczyna odrzuci oświadczenie rządo- kroki, wzywające do umiarkowania i spoko- 
fo wiska z wyjątkiemepopieraniawi ułatwia- dowe, gabinet poda się do dymisyi |ju. Sekretarz stanu Schön w ciągu dnia 
diacinteresówewwogólnemeznaczentiweźwtem Dymisya nastąpi na publicznem posiedzeniu. O WTO. 1 ly, A EJ 
: 5 =, I cencyi z tureckim ambasadorem, re do- 
Rad aartalkte TMN A śe” a aio Przywódcy band’ w Belgradzie. tyczyły obecnego położenia. Sekretarz pań- 
objaw, iż w Serbii w ostatnich latach uka- Budapeszt (Tel. wł.) Według prywatnych stwa dał stanowcze zapewnienie, że decyzya 
adeszłych z Belgradu, dziś rano o | Austro-Węgier w sprawie aneksyi nie w y- 
szła z inicyatywy Niemiec. Rząd nie- 


zał się kierunek, wyraźnie nam przeciwny. | depesz, n ŚW pelia 
Agitacya w tem królestwie, która specyalnie |5-tej, odbyły się wielkie demonstracye w Bel- |SZTa : l uye 
gradzie, urządzone przez przywódców band, |miecki o tej decyzyi nie prędzej został po- 
wiadomiony od wszystkich innych mocarstw. 


zajmuje się Bośnia i Hercegowiną, dała ten I 

skutek, że wiadomość o przyłączeniu tych |którzy rano przybyli. =P 5 f A 

krajów do Austro-Węgier wywołała w Bel-| Popołudniu odbędzie się wielki meeting |CO się tyczy postępowania Bułgaryi, to se- 

gradzie daleko idące wzburzenie opinii publi- | wojenny na placu belgradzkim. kretarz stanu podkreślił, że w Beri::::© krok 
r ten wywołał ździwienie. (I) O uznaniu mo-o- 

wisłości Bułgaryi niema mowy prędzej, zanim 


cznej, które zdaje się tracić miarę i nie uwzglę- 
> Roa wkm kaw w 21 kpa ..,|rząd bułgarski nie pomyśli o zadawalającem 
u a: zarządzenia kaj» owe (powołanie Belgrad (T. wł) Tham demonstrantów | rozwiązaniu kwestyi kolei oryentalnych. Roz- 
Jednej Kategory! rezerwy). f udał się dzisiaj do krółewskiego pałacu zj unazani 4 SĄ 7 
Wobec tego usposobienia panującego W | zadaniem, aby król wyszedł. Król Piotr u ROKIACEN p n „M OE 
ZRT TE RA wyjaśnień, bks Za-| gzał sie w oknach, ale nia wygłosił żadnej ya- 
miary stoją w związku z temi wojskowemi| mo y Studonci wręczyli Sxupsztynie p-ty- Hypokryzya niemiecka 
zarządzeniami. Mimo, że wyjaśnienie to brzmia- | cy, œ wypowiedzenie wojny. Następnie u PARKIET EŃ AF SAL 
ło, że nie mają one żadnego charakte-|g,j, sjię przed pałac następcy tronn. Ten i Ran eż A nat M A a VEs 
ru agrarnego, a tylko-zapobiegaw-|dzię™ował za owacyę i oświadczył, że król | oki ambasador bar REN h ARA się 
czy, nie będziemy mogli usunąć się „9d dal- |; Skupsztyna bronić b:dą ojczyzny. — Stu- fideo wedia T Ministra E KN E AB. 
szego śledzenia charakteru tych objawów. Na- | gęnej udali się następuje przed pomrik ks. cznych z świ mef że conti Wilhelm 
ka rE pU zibi może | Mikołaja, gdzie spalili czernożółtą chorągiew. |pojącił mu z całą energią BTN AŚ 
awniej- 
ka kaflach w Bośni i Hordicowinia= Był przeciw twierdzeniu, jakoby ostatnie wyda- 
rzenia były wynikiem porozumienia między 
Niemcami a Austro-Węgrami. Podo- 
bne entente nigdy nie istniało. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


Osłabienie 


czy to fizyczne, czy też po przebyciu choroby 
usuwa się szybko, zapewniając sobie rychły 
powrót do zdrowia i siły przez Emulsię Scotta. 


Dla czułych 


podniebień i żołądków, nie zno- 
szących tranu watrobianego jest 


Emulsia Scotta idealnym źródłem. 


Ma przytein tę zaletę, że juat. 


trzy razy tak pożywną, jak tran watrobiany. 


Cena oryginalnej flaszki 2 K. 50 h, 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Prymarynsz Dr. Józef Bogdawik 


mieszka obecnie 


ul. Lubicz 3, Tel, Gio, 


Prof. Dr. Aleksander Baurowicz 
przeprowadził się z Rynku gł. 16 na ul. Szewska 26 


Studenci za wojną. Telefon 191. 


Homeopata Dr med, Stanisław Breyer 


po długoletniej praktyce i studyach za granicą osiadł 
w Krakowie uł. Wolska 28, naprzeciwko „Sokoła“. 
Leczy wyłącznie metodą homeopatyczną i w odpowie- 
dnich przypadkach hypnozą. Wydaje własna lekar- 
stwa. Ordynuje od 10—12 przedpoł. i od 2—4 popoł, 


Za okazane współczucie i udział w pogrże- 
bie śp. ks. Dr. Karola Szczeklika 
składa podzięke Przewielebnemu Duchowień- 
stwu; Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym 
zmarłego Rodzina. 


Kłopoty króla Piotra. 
Praga (Tel. wł.) „Narodne Listy“ dono- 
szą z Belgradu, że niezadowolenie przeciwko 
królowi Piotrowi wzrasta; jeżeli nie oświad- 


nadal uprawianą. Mogę tutaj daś tylko wy- 
raz nadziei, że w Serbii zwycięży realny po- 
glad i rozsądne stanowisko weźmie górę. 


stersicz zgodził się również na aneksyę, Nasze stanowisko w każdym razie regulo- 
podkreśłając jednak, że uregulowanie prawno- 
państwowych stosunków Bośni i Hercegowi- |bia może liczyć na nawskróś przychylne 
ny może nastąpić jedynie przez przyłączenie | przyjazne traktowanie swoich interesów przez 
tych prowincyi do Chorwacyi. nas, jeżeli wstąpi na słuszną drogę. (Wywo- 

Bardzo dyplomatyczną mowę wygłosił dr |dy ministra kilkakrotnie przerywano burzli- 
Kramarz, który wogóle wyrabia się na po- | wymi oklaskami). 
lityka w szerszym stylu. Między innymi prze- 
strzogał on Serbów przed wojennymi za- 
chciankami, które mogą sprowadzić nieobli- 
clng Katastrofę na ich ojczyznę. Trafne by- 
ły również uwagi Kramarza co do wprowa- 
dzenia konstytucyjnych urządzeń w prowin- 
cyach przyłączonych. Żądał przedewszystkiem 
ogólnej amnestyi, a następnie, domagał Się, 
aby konstytucya nie była oktrojowana, lecz 
aby rząd zasięgnął opinii wszystkich stron- 
nietw bośniackich. 

Mowca zakończył życzemitem, aby nie szu- 
kano dla aneksyi jakichś tytułów prawnych, 
których niema. Jest to kwestya siły i pew- : A 
nej sħaszności, żebyśmy tę posiadłość zatrzy- prowadzoną bedzie w czysto pokojowej 
małi. Musimy jednakże przed całym światem |1" 9dze, na co rękojmią jest najłepsze po- 
cywilizowanym uzyskać tytuł moralny do" rozumienie Austryi z mocarstwami. Co się 
aneksyi; musimy polecone nam przez traktat |'YCzZy kouferoncyi mocarstw, oświad: 
berliński zadania doprowadzić do końca i nie | ZY? bar. Achrenthal: W-zmiemy udział w tej pozyskać dla Anglii. 
zadawalniać się siłą policyjnai spokojem ze- | 4 nferencyi tylko pod  warunkiom jeżeli 
wnętrznym, ale rzeczywistem zadowoleniem | ©" gram będzie z góry ściśle określ ny. 

i szczęściem zamieszkującej te kraje ludno- O yskusya jaka dziś po przemowie Achrant: y 

ści południowo-słowiańskiej, przez nadanie jej | 214 Się wywiązała, dała powód do ostrego Przewidywania nasze, wypowiedziane w 

zupełnej wolności. Jeżeli się to uda, wtedy |Í , "ałaśliwego wystapienia dal. Wolfa | artykule „Rozdźwięk w „koncercie europej- 
także wszystkie ludy Europy, które dzisiaj który protestował przeciw.o temu, jakoby | skim“ — już zaczynają się spełniać. W spra- 
z powodu naruszenia traktatu berlińskiego, | "© mógł krytykować wywodów ministrów. | wię projektowanego zwołania konferencyi — 
może się zaniepokoiły, krok ten inaczej osą- wszystkie niemal państwa na dobre już za- 
dzą. czynają się cofać. . | f ) 

Na podobnem stanowisku stanął dr Głą- Poważna natomiast jest, jak się zdaje, 
biński, imieniem Koła polskiego. Uznając ró- sytuacya w Konstantynopolu, gdzie pewne 
wnież konieczność aneksyi, podniósł dr Głą- grupy dążą do detronizacyi sułtana. Dziś na- 
biński, że Polacy są zasadniczymi zwolenni- deszły następujące depesze: 
kami szanowania międzynarodowych tpakta- 
tów i E wania zebys zoba Radość w Bułgaryi. 03! paR 17 ; ieiskie 84 
wobec narodów, gdyż doznali na sobie twar- Sofia. Filipopol, gdzie król w nocy przy- |||" 1y A k AE on wiejskie 84, 
dego losu przez podeptanie traktatów doty- był jest przystrojony i iluminowany. Rada w A> a haka; F , Biya, l Are 
czących ich praw. Ale w dotyczacym wypad- municypalna urządziła bankiet w wojskowem unna F A E ch WS PALI ędą M 
ku nie można się dopatrzeć, w czemby mia- kasynie, w którym wzięli udział ministrowie Man se (9 „dak, na zy r; ciata 
no naruszyć narodowe lub materyalne pra- i wybitne osobistości. Na pier aie pa się n a postów AW , 2) posłów cze- 
wo, albo w czemby miała tkwić niesprawie- p v y Król udał się piechotą z dwor A aL GO EAC 


= aż, EBI aw id i brany ca 
niu* wojny przez niektóre pisma wiedeńskie, Uznanie niezawisłości Bułgaryt. Rostów wielkiej własności, pięgiu „z pośród 
a także krakowskie, zatarg austro-serbski| Londyn. (Tel. wł). „Times“ donosi z So- 


cnienie praw całej ludności Bośni i Herce- posłów czeskich i trzech z pośród niemie- 
gowiny. kich i 
„Zgadzamy się, zakończył swoje przemó- | traci coraz bardziej pierwotnie pozornie gro-|fii: Ks. Mikołaj Czarnogórski pierwszy u- E e A 2 P * 
wienie dr Głąbiński, na przyłączenie bośnia- |źny swój charakter. Stanowcza postawa AT znał niezawisłość Bułgaryi i przesłał ZY WEG, LANOS OR Ała dzie 
ckiej ludności do konstytucyjnie rządzonych |stro-Węgier, zwrócone ku Belgradowi działa | przez bułgarskiego zastępcę w Cetynii gratu- |... wyboru stałej kemisyi dia załatwiania 
państw monarchii, gdyż jesteśmy przekonani, | monitorów austryackich na Dunaju, wreszcie | lacye. tego projektu. Komnisya ta byłaby . równocze- 
że ten fakt stworzy silną podstawę dla kon-|perswazye, a nawet nacisk wszystkich nie- śnie stał: instancyą dla spornych spraw  na- 
stytucyjnego życia i jej rozwoju. Nie wątpi-| mal mocarstw sprawiły, że zapał wojenny FOŃDÓĘDK. 
my, że równouprawnienie ludów i wyznań | znacznie ostygł w ostatnich dniach. Nie zdoła Sofia. Z powodu uwięzienia Serbów, któ- e 
w obu krajach zostanie przeprowadzone. Wie- | go zapewne podniecić na nowo ani ów „wspa-|rzy dokonali napadu na skład prochu koło Demenstracya w Peszcie. 
my dobrze, że wśród ludności bośniackiej w |niałomyślny* dar dwóch milionów franków |Sofii, wydalono stąd 300 serbskich robotni- Budapeszt. Z 29 osób aresztowanych z po- 
tym względzie panują jeszcze i sztucznie sąjod Żydów belgradzkich, który ku|ków. Przeciw temu zaprotestował serbski dy- | wodu demonstracyi, zatrzymała policya w wię- 
podsycane troski i obawy. Niechaj mieszkań- | niezmiernej wesołości znawców  „patryoty- |plomatyczny agent w ministerstwie spraw |zjeniu 17 osób pod zarzutem usiłowanego 
cy Bośni i Hercegowiny spokojnie spogląda- | zmu* żydowskiego zapowiedziało jedno z pism | zagranicznych, jakoteż przeciw wiadomościom | morderstwa i zakłócenia czynności urzędo- 
a w przyszłość, biorąc przykład ze stosunku | tutejszych, ani rzewna proklamacya ks. Nikity, | rozszerzanym przez dzienniki, że jest on za- wych władzy. Ale także i przeciw osobom 
polskiógo narodu do państwa austryackiego".| który niedawno jeszcze więził po tyrańsku | wikłany w aferę zamachu. wypuszczonym na wolność, wdrożone będzie 
Tak więc panowała w komisyi jednolitość własnych serbskich poddanych, a dziś „pła- postępowanie sądowe, policya twierdzi, że 
poglądów i tylko Wolff i tym razem wystą- |cze sercem“ nad niedolą Serbów w Bośni. Biedny sułtan. rozdzielono między tłum rewolwery : wzy- 
pił ze zwykłą brutalnością przeciwko Słowia- | Bardziej przekonywująco przemówił do ro- Berlin. (Tel. wł). Korespondent „Berl. Ta- | wano go do strzelania na policyę. 
nom, a zarazem z niesłychaną uniżonością |zumu zapaleńców serbskich fakt nieprzy- | „opiattu* donosi z Konstantynopola, że jutro i 
powoływał się na Rzeszę niemiecką, uważa- |jęcia protestu rządu serbskiego En drogą wodną uddje się do „Płaszcza Koniec strejku studenckiego w Zagrzebiu. 
Proroka*. Prawdopodobnie zachodzi obawa 


Anglia gasi pożar. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Malty: 
Wiceadmirał ks. Ludwik Battenbergski wy- 
jechał wczoraj stąd z dwoma pancernikami, 
dwoma krąźownikami i dwoma kontrtorpe- 
dowcami. Za nim odjadą wkrótce jeszcze je- 
den pancernik i jeden krążownik. 

Londyn. (Tel. wł). Wysłanie eskadry an- 
gielskicj na morze Egejskie ma na celu za- 
pobieżenie wylądowaniu wojsk gre- 
kich na Krecie i wogóle trzymanie 
wysp w szachu. 


i A ; _| czy się za wojną, to będzie musiał abdy- 
wać btdziemy według stanowiska Serbii. Ew zed A AA PU 318 


nie podnoszą, że raczej lepiej zginąć z bro- 
nią w ręku, aniżeli doczekać się powolnej 
śmierci sromotnej. 


Strumienie zimnej wody. 

Londyn. (Tel. wł). Dziennik „Standard“ 
Wywody poufne. podnosi, że Serbia przez awoją dypło- 

Budapeszt. (T. wł.) Na dzisiejszem t0se-|macyę najbardziej zawiniła, nie- 
dzenia komisy: dolegucyjne; jako pierwszy |mniej przez demonstracyę antyau- 
mówea przmawiał bar. Achrentha] Część|stryacką, dalej, że im prędzej Serbia się 
jego wywodów uznano jako poufne «wlxsz- |opamięta, tem większe będą widoki, że przy 
cza ustęp odnoszący się do history! vałych | zakłóceniu politycznej działalności na Bałka- 
przebiegów dyplomatycznych. Minister «© |nie przynajmniej niczego nie straci. 
świadczył, że na podstawie berl'ńskieg" 
traktatu Austrya jest upełnomoenieną de prze- 
prowadzenia aneksyi skoro berl ński traktat 
owego czasu nie ugraniczył Czasu 
kupacy: Minister Sądzi, że aneksya prze: 


Izwolski w Londynie. 

Fondy. (T. wł.) Minister Izwolski wczoraj 

? przybył z Paryża do Londynu. Dzisiaj po po 
Demenstracye w Getynii. łudniu odbędzie się jego pierwsza konferen- 

Cetynla. (Tel. wł.) Dzisiejszej nocy przed |cya z sekretarzem Greyem. Najpóźniej w po- 
austro-węgierskiem poselstwem również odby- niedziałek przyjęty będzie Izwolski przez 
ły się demonstracye, wnet jednak policya|króla kdwarda, który specyalnie w tym 
demonstrantów rozpędziła. celu przerywa swój pobyt w szkockiej re- 
Belgrad. Dyplomatyczne stosunki z Czar- zydencyi. Dzienniki dały do poznania, że król 
nogórą podjęte zostały na nowo. użyje całego swego wpływu, ażeby rosyj- 


skiego męża stanu w obecnem przesileniu 
— pa j = 
Sytuacya na Wschodzie. 


i- 


Telegramy 


z dnia 9 października. 


Sejmowa reforma wyborcza w Czechach. 


Praga. Wniesiony wczoraj w Sejmie cze- 
skim przez namiestnika hr. Couden hovego 
projekt reformy wyborczej zawiera następu- 
jace szczegóły. 

Liczba posłów wynosić ma 334, a po od- 
liczeniu 8 głosów wirylnych (4 biskupów, 4 
rektorów) 326. Z tej cyfry wybierać będą 
kurya wielkiej własności 40, miasta 


Obawy w delegacyach. 

Budapeszt. (Tel. wł.) W kołach rządowych, 
jakoteż delegatów tworzy naturalnie sytua- 
cya w Serbii główny temat dyskusyi. Za nie- 
bezpieczny objaw uważają werkowanie ocho- 
tników, gdyż ci łatwo mogą usiłować prze- 
drzeć się przez granicę. Także stanowisko 
króła Piotra nie jest po temu, by mógł wpły- 
wać uspakajająco na lud. 


Zatarg z Serbią. 


Wbrew obliczonemu na senzacyę „robie- 


Bułgarzy i Serbowie. 


ac ce arsure za hołdownicze pań-|przez austro-węgierskie ministerstwo Zagrzeb. Studenci postanowili ukończyć 
Wo wv uneima LL. ; „, |Spraw zagranicznych. salki chó każdym razie obiegają | strejk na uniwersytecie i zapisać się na wy- 
x Ale tego zbankruto wanego agitatora nikt Wiadomość o rzekomem zamordowaniu AŻYE* a dig D owni E kłady, zarazem uchwalono bojkotować nowe- 
już nie traktuje na seryo. posła austro-węgierskiego w Belgradzie już|tana jest bardzo przykre, że zmu-|S0 profesora Schuklaja, PA ae Koci 
A z tej prostej przyczyny nie mogła polegać j dykacyi. co może już w nie-|Zaproponowany przez senat akademicki. lacz 
Grozba Austro-Węgier. na prawd lie, otio Wan Soia ten Dawi w tyt e misę - zamianowany na propozycyę rządu krajo- | 
Budapeszt. W komisyi dla spraw zagrani- | czasie w Wenecyi. W onegdajszym Selamliku brakowało 6 dy- | wego. 
cznych ininister Aerenthal w wywodach O ile aptiaustryacka agitacya serbska nie | plomatów, sułtana nie akłamowano, jak to 
swych omówił także kwestyę serbską i po-| wywoła zaburzeń w samej Bośni, oburzenie | było w ostatnim czasie. Sułtan wygląda bar- 
wiedział: Z pierwszym dniem objęcia czynno- |w Serbii nie będzie grożnem dla Austro-|dzo przygnębiony. 
śei ministeryalnych, dążeniem mojem było| Węgier. W Bośni zaś dotychczas panuje 7 
stosunek nasz do Serbii oprzeć na pewnej i|Spokój. Zatargi w Konstantynopolu. 
przyjaznej podstawie. Po długoletnich pertra-| Dziś otrzymaliśmy w tej sprawie nastę-| Paryż. (Tel. wł). Wiadomości z Konstan- 
tynopola brzmią według dzisiejszych depesz | 


ktacyach udało nam się zawrzeć traktat han- | pujące telegramy: 
a = 3 na bluzki i spodnie, we wszystkich cenach, jak również 
4 " 


Naczelny redaktor: 
J. K. Maćkowski. 
Odpowiedzialny redaktor: 
Maryan Dąbrowski. 


najmodniejsze, czarne; białe i Kolorowatie, „Jedwabie 
Henneberga* ol Kor. I:50 do Kor 22:70 za metr. 
Opłałnie | jnż oclone do domu. Wzery odwrotnie. 


Saiden- Fabrikt. Heneberg Zuriok Dostawoa Dworu Jej Ces. M. Cesarzowej Niemieckiej. 


Wielka moda „1908“ 


Cotelè I Cachemire de soie 


Blednica 


Niedokrewność 


i wszelkie następstwa tychże zwalcza się z zadzi- 
wi jącyja skurkiuto przez stosowanie kuracji wody 


mineralnej Mangiatoralla. Przez leku.zy jaknaj- 

lepiej zalecana Do nabycia we wszystkich aptekach 

droguerjach i handlach wód mineraluych. - Broszury 
za darmo 


Powróciłam 


i rozpoczęłam lekcye śpiewu solowego. Wykład 
w języku polskim, francuskim, niemieckiiu lub wło- 
skim. 

Stanisława Heumann 


uczennica Lampertiego (Ojca). UI. Batorego 18, II p. 


Termin ciągnienia nadzwyczajnej lote- 
ryi państwowej jest wyznaczony na 22 
października. Jak już donosiliśmy, czysty do- 
chód tej loteryi przeznaczony jest na cele 
c. k. Obrony krajowej i Żandarmeryi i mo- 
żna się spodziewać, że loterya ta, odpowia- 
jąca wszelkim intencyom cesarza, znajdzie 
we wszystkich klasach łudności jaknajżywsze 


z | zainteresowanie. Podnieść przytem należy nad- 


zwyczaj sprzyjające szanse tego ciągnienia. 
Ustanowiono bowiem 17.984 wygranych w go- 
tówce, w ogólnej sumie K 513.760 — a w tem 
główna wygrana 200.000 K. Cena losu wy- 
nosi, jak dotąd, 4 kor. 


ena; | 


i | akiro 
wa 


Z EKONOMII. Jako pewny, wypróbowany śro- 
dek, możemy na podstawie długoletnich doświadczeń 
polecić przez c. i k. nadw. dostawcę i aptekarza ob- 
wodowego Kwizdy sporządzony proszek do żywienia 
bydła, Korneuburski. Składniki tegoż czynią proszek 
ten prawdziwym skarbem domowym dla każdego eko- 
noma i właściciela bydła, ponieważ wzmacnia narządy 
trawienia, usuwa nagromadzenie się strawionych ma- 
teryi, wpływa na obieg krwi i powiększa naturalne 
siły fizyczne bydła. 


ZANIEDBY WANE NIE POWINNE BYC NIGDY: 
clerpienia reumatyczne, kłócie w boku‘ darcie w człon- 
kach, postrzał, ból głowy i zśhów, katar etc. Dowia- 
dujemy siś właśnie, że mnóstwo ludzi wychwala zna- 
komity Fellera fluid roślinny z marką „Elsa - Fluid“, 
który działa na muszkuły i członki wzmacniająco. — 
Zamawia się 12 małych lub 6 podwójnych flaszek za 
5 K. franko u wytwórcy E. V. Felleru aptekarza nad- 
wornego w Stubicy, Elsaplatz Nr. BO (Kroacya). 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymomel Scilac“, skutecznego prepe- 
ratu zalecanego często przez lekarzy. 


tzw gię zabezpieczyć przed naśladowni- 
ctwami, żądać przy zaąkupnie wyrażnie 


renomowanej firmy 


Gróf Keglewich Istvan Utódai Promontor. 


(hr. Stefana Keglevicha Następ.). 


Tak w kraju jak i za granica wyłącznie odznaczony 


dyplomem honorowym. 


poleca następnie: Messalnie, Mou- 

sselinę, jedwabna - Louising, Tafta, 

Crepe de Chine, Eoliannę, Voile, Cf- 
ne, Pekin, Adamaszok i t. p. 


Nr. 459. GŁOS NARODU z dnia”11 Października 1908. Str. 5. 


a  fekcye Zbiorowe € nz 


pol kieruukiem wybitnych fa» k 
chowych sił pedagogicznych; k 


SINCERA mszy do szycia | Najpopularniejsze Tytonie 


|- Kaszel i 
katar, chrypkę, utrudnienie od- 


cie fluidu 


dechuu suwa przez uży Re * dla przygotowanin do egzaminów. nyeh ów p 

Fellera z marka „Jólsa- Fluid” dojrzałości, gsSeminarkum;zc (3 do różnych celó A : tak zwsna „Sledemnastka* (Feiner Herzegowina Rauch- 
Próbny tuzin B en w Szkół Realnych, Gimnazyal.i © ; 9 A bah) paczka 84 nalerze 1 tak zwana „Trzynastka“ (Mittel- 
Zamawiać u pak Ni. 50. (Kro- Licealnych. Warunki przystępu». 6 a zatem nietylko do użytku przemyslowego, lecz j feiner türkischer Rauchtabak) paczsa 26 nalerzy. 

sunie iania Zgłoszenia przyjmuje: Koncosyono- także do wszelkich robót wchodzących w zakres El 

alien). wane Biuro Nauczycielskie ; * 3 Te dwie odmiany tytoniu w różnych częściach zmięszane, da- 


„asze składy po- 
ia e Również nadzwyczaj srnaczną jest w paleniu ' miesz-ka ta 
zwać można po u w bibułkach cyvgaretowych „POBUDKA” wyrobu fabryki 


bocznym znaku. | „No ris” Mra, W, Bełdowskiego w Krakowie. 


Cena: „POBUDKA“ w książeczkach 4 hal. w opakowaniu 
patentowem 6 hal. Zwolenników kręconych papierosów zwra- 
cam uwagę na bibułki 


„POBUDKA“ 
Przestańcie palić przezroczysta bibułki. 1037 52 
Do nabycia w c. k. Trafikach i lepszych handlach. 


Krzyczeniem nie pomoże nie! 
= Trzeba dowieść czynem! = 


Konkurenci nasi są, jak się tego łatwo domyśleć, w obawie, że NASZE 
PIERWSZORZĘDNE, POD GWARANCYĄ Z NAJLEPSZEGO MATERYAŁU 
wyrobione WSPANIAŁE DYWANY, mogą wyrugować mniej wartościowy 
towar! 
NASZE DYWANY, które według NOWEGO SPOSOBU SZCZEGÓLNIEJ 
PIĘKNIE POD WZGLĘDEM KOLORYTU I NADZWYCZAJ TRWALE sa 
sporządzone, zyskały sobie w jednej chwili popułarność na całym świecie. 
Z powodu właśnie tego senzacyjnego powodzenia, pojace zo swe źródło za- 
równo w naszych znakomitych, bezkonkurencyjnie tanieh towarach, jak 
i naszej ścisłej i rzetelnej obsłudze — jesteśmy przedmiotem wielokrotnej za- 
zdrości GWARANTUJEMY ZA TO, że dostarczamy towar TYLKO NAJLEPSZY, 
gwarantujemy, że każdy NASZ odbiorca będzie kompletnie zadowolonym 
i wymieniamy z całą gotowością przedmioty nieodpowiednie, lub zwracamy 
bez żadnych przeszkód pieniądze. 
WYBIOREK LUB TOWARÓW Z WADAMI NIE MAMY! 


Jallepęza jakość kort. 5:30 la. gatunek K. 4'30. 


Pod gwarancyn, praw- 
dziwie barwione grube 


DYWANY 
ŚCIENNE 
z GHENILLI 


ZNAKOMITY GATU- 
NEK, CUDOWNY DE- 
SEŃ '(rodzinś sarn, je- 
leń, pies, łabędź, wzory perskie i t. d.) PO OBU STRONACH JEDNAKIE 
2 m. długie, 1 m. szerokie tylko K. 5:30. NASZE DYWANY ŚCIENNE sta- 
nowia najpewniejszą ochronę hygieniczną, przeciw zaziębienia i wspaniałą 
ozdobą pokoju. Prócz powyższego najlepszego gatunku, połecamy dywany 
ścienne w takich samych deseniach jak mają nasi konkurenci, po cenie od 
K. 430 za sztukę, 


| Eleganckie dywaniki przed łóżko 
K A = Z E L WYSTĘPUJE U OSÓB z pierwszorzędnego materyału tylko K. 1:60. 
KAŻDEGO WIEKU. NAJLEPSZE DYWANY SALONOWE 


Fluid Kwizdy 


Znak wąż. -- Fluid dla turystów. 
Z dawna znane, aromatyczne wcieranie celem 
wzmocnienia ścięgien i mięśni. Przez turystów, 
rowerzystów i jeźdców ze skutkiem Sto» 
sowany do wzmocnienia i odzyskania 
z powrotem Sprężytści po większych 
wycieczkach, 


Cena 1 flaszki K, ya 1 flaszki K. 1'20, 


Fluid Kwizdy prawdziwy do nabycia 
w aptekach, — Ilustr. katalogi darmo 
i opłatnie. 

Skład główny Franz Joh. Kwizda 
c. ik. ans*r. węg. kr. rum. i ks, bułg. 
dostawca Dworów. Aptekarz obwodowy, 

Korneuburg be! Wien. (1436 


AZA ZASILA LALA S, 


Ciggnienie mi :>dwołalnie 7 listopada 1908. 


Wiedeńska c. k. Policyjna Loterya 
I los kosztuje I kor. Pierwsza główna wygrana 


Koron 30.000 Koron 


jak również druga 5.000 kor. oraz trzecia 1,000 kir. zostaną 
za zezwoleniem Jege Ces. i Król. Apostolskiej Mości i na żądanie wy- 
grywającego po potrąceniu 10 proc. i prawnie zastrzeżonego podatku 
wypłacone gotówke. Losy są do nabycia we wszysikich kantorach, 
kolektórach loteryjnyny, trafikach. — Biuro o. k. Lołeryi poli» 
cyjnej znajduje się w Wiedniu I. Schottenring (l. 

(w budynku Dyrekcyi policyi.) 969 15 


czonych literą JJ. 
e należy na to, aby ma- 
%/0606606080032868% szytauabyla zostala 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. 
szych dawnych systemów Nie dorównują one atoli ani 
qdanady, Argentyny i Brazylii. 
JAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
K wów i umożliwia porusza-= 
Przy gosccu nie sjęstychie (Znak ochronny słowny dla ekstraktu 


a PASE RTR E a Er A szycia domowego, jedynie u nas nabyć można R dają doskenałą mieszankę. Bardzo smaczną jest w paleniu 
Ernan R, tro (Róg Rynku Głównego) Tel. 744 i nadają się znakomicie do tutek cygaretowych „Noris“ ozna- 
Przy kupwie zważać 
w naszych składach, 
/ wo 
AM "a Singer Co. Tow. akc. maszyn do szycia 
© Ź ZAB czyt za. Kraków,wl. Szpitalna I 40. naprzeciw teatrn miejskiego, 
; RE 3 5 F zyc IT : Wszelki» maszyny, spr” «dawane pod nazwą „Singəra““ 
N:S i S A w w innych składach, są wy. „biane na sposób jednego z na- 
M 3 $ OWE w = à pod względem konsteukcji, jak niemniej trwałości naszemu 
z Se : rz ze” najnowszemu systemowi raaszyn do użytku domowego. 
+) $ 
N 
DNIACH b AMERYKI. 
Prze prawa pasażerów do 
„;duć pouczenia, — Korospondentka wystarczy. 
walcz & Gomp. 
> Korespondencya we wszystkich językach 
Przy reumatyzmie i ali 
= uśtnierza i uspakaja cierpienia === 
wchłania nabrzmienia sta- 
6 U . , ak 
Przy odmrożeniach rak | nog Kasztanowo - Mentholosalicy owi wo). 


usuwa nieprzyjemne uczucie Świądu 
— Przy nadesłaniu z góry K. 150 wysyła się 1 tubę |i 


anca 


1 tuba 1 + ia m "y ” ” F n cz) R » 


BETS Apteka B. FRAGNERA 
= = = = = e k. Dostawcy Dworu, PRAGA-1M., Nr. 203. 


Uwaga na nazwisko wyrobu 3% Do nabycia we wszystkich 
== | wytwórcy! === * aptekach. 


RS 


175 tuzinów obrębionych 
prześcieradeł bez szwu 


2 m. długości i 150 cm. szerok. pod gwarancyą z najlepszej przędzy 
Inianej wyrobione sprzedaje się z powodu zmniejszenia produkcyi po 
cenie 2 kor., 40 hal. za sztukę. Te same pr.eścieradła, lecz 2 m. 
25 cm. długie po2 kor. 80 hal. Najmniejsze zamówienie 6 "sztuk za po- 
braniem. — Uwaga! Proszę niego towaru nie porównywać z pole- 
canemi, tańszymi wyrobami konkurencyjnemi, gdyż ja wysyłam 


1030 15—1 


— = a andina an a w > m mn ii 


AA w 


Męczące, konwulsyjne ataki, które osłabiają dzieci i przeszkadzają z najelegantszymi wzorami perskimi i secesyjnymi tylko najlepszy towar, a za mie pig nie zwracam, heyohaiast 
Ś =. - , d E 3 ; 3 r. ieniądze 4 
w pracy starszym, złagodzi się i uspokoi przez zażywanie U AGO IB 24 Seg m n pena 
ý 160 ,„ TOEL T D 1436 7—1 Stein S. Leinenweberei Nachod, w Czechach Postfach 34. 


180 4 ” 270 u) n EE] iac 


Thymomel Scillae. „JAJA E T 


PRZEKONAJCIE SIĘ PROSZĘ, ŻE NASZE DYWANY SĄ W KAŻDYM 


SERWISY PORCELANOWE 


PROSZE ZAPYTAĆ SIE SWEGO LEKARZA. KIERUNKU NIEPRZEŚCIGNIONE. — Wysyłka za zaliczką. 
1 flaszka JK. 2-20 Poczta opłatnie za nades! niem z góry K.2*90. 3 flaszki Produktiv- u. Handelsgeselischaft Brammer & Stern Gö- na sezon Obecny po zniżonych cenach © 
za nadesłaniem z góry K. 7*— 10 flaszek +: nadesłaniem z góry K. 20°— ding Nr. V Morawy. poleca 


Wł. TOMASZEWSKI © 
kraków, Rynek 1. 16 

e 

Q 

© 


© 


i skład główny KPTEKA B, FRAGNERA 


c. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-III., Nr. 203. 


Do nabycia w lep- Æ% Uwaga na nazwę preparatu, A 
szych aptekach. fabrykanta i markę ochronną. NADZWYCZAJNA LOTERYA PAŃSTWOWA. 


NZTRJIEK BEDZIE LATE H Z najwyż szego pclecenia Jego. jes. i Król. Aposto!. Mości. 
; Nadzwyczajna loterya jubileuszowa na dobroczynne 
PRACOWNIA ARTYSTYCZNO-ŚLUSARSKA i Ge EE 


PIOTRA ZEMLI muje 17.984 gurang haa aE oE w łącznej kwocie 


Magazyn świeczników elektrycznych, lamp, 
© szkła stołowego i luksusowego, fajansów, 


srebra Christofla i herbaty. 
© Firma istnieje od r. 1866. 1151 


O) 9 


o 
Cdykt lcytacyjny. WINCENTY SATALEGKI 


X Æ 


Liczba czynności EXV 


IZ 
H 


w Nowym Sączu, Wałowa 67. Główna wygrana koron 
wykonuje roboty ślusarskie po cenach zniżonych, wykończenie precyzyjne. wynosi: 200.000 w gotówce pa Na żądanie Józefa Wojtaszka w Bolechowicach x 
dla W. P. przedsiębiorców 40 do 20 proc. taniej. y 5 g * odbędzie się dnia li FI OT, 

SPECYALNOŚĆ! Żaluzje stalowe do drzwi i okien, ogrodzenia siatko- Camione i lo Lo: koi E POSW SE „|. 6 listopada 1908 o g, 10 przed południem r wam 
we, poręcze do schodów, ganków it.p. okucia wszelkich gatunków, bramy ona Z ORDY: X w sadzie niżej wymienionym, Sala II I p.|uznane ogólnie za najlepsze w smaku 
żelazne, furtki, drzwi do strychów i piwnic, okucia do pieców kaflowych || ~ IDY są do nabycia w oddziale - ea Ra ui M w Wiedniu 1 licytacya realności składającej się z parceli 
i kuchennych—po cenach bez konkurencyjnych. Dostarcza materyałów do ka a 2 oi Dia 1, 2 = e © 0 ki X gruntowej 58J1 pastwisko I parceli grunto- S Z Y N K I 1160 
budowy jak: ankrów żelaznych, dźwigarów, rór, klozetów, tyłko od firm wymiauywi wadus="Plany gry dla kupujących zadarmo Lósy Wy Maa 52 kę gl wm. Brzezie. [Taz Wszelkie inne wędliny niezrównanej 

śląskich i czeckich. Dla hi n Ni 7 ny niski E 2 Sienan Ta Bi H ł x R u a R e G, gay 

SRITIS ar TEL CENY nS Era: 1142 1 SIA CZ ODŁAŁY Nor SE m Nieruchomość powyższa wystawiona na dobroci i wielkie zapasy smalcu j słoniny. 


Z c. k. Dyrekcyi Eoteryi (Oddz. Loteryi państw.) licytację jest oceniona na 213 K. 


Najniższa cena wynosi 142 K. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie dojdzie do skutku. 


C k. sądpowiatowy w Krakowie. Oddział XV 1 paa WEEIEUMMUOJ 
dnia 11 września 1908. 1147 1 


Zlecenia uskutecznia odwrotnie. 
Cenniki szczegółowe na żądanie opłatnie. 


DREE TE R RA E E E ERN o. ea O aad WEKORWNKKA 


KRAKOW, ; Tran 
© wewe Biuro nauczycielskie 


Plac MA apena .9 


Bony, Wychowawczynie, Freblanki, Polki, Niemki z krawieczyzną. 
Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pier- 
wszorzędnych Zakłodów Wychowawczo- „Naukowych. Internat dla Nau 
czycielck przejezdnych posznk. posad na przystępnych warunkach. 


tyczące wyrobu różnych gatunków klełeas, Wzory opłatnie do łask. wyboru. 


jasztetów, rolad, ausplku, galaret, kabanosów, 3 E mi m 
mak a PENN szczegółowo 005 jest Zastępcy we wszystkich miejscowościach 


sposób gotowania, wędzenia i marynowania 
wszystkich wyrobów masarskich. — Książka 


pod zarządem Stan. Reina. 


__ Sprzedaje najmodniejsze 


ud >. OD 


)Ź | ' Wyszła z druku książka pt.: Szwajcarskie hafty, 
Stefanji £apszów Z Trembeckich Zwilling, 6 | Wspaniałe desenie Zawsze najświeższe! Do 
A wypraw ślubnych godne polecenia. Pięknie 
| Kraków, ul. św. Jana I. 2, I p. (Róg Rynku gł.) Tel. 774. 79 wyhaftowane chusteczki batystowe i modne 
Poleca Dyplomow. Nauczycielki, Polki i Cudzoziemki, z wyższą muzyką napisana przez Andrzeja Różyckiego. bluzki dostarcza za pobraniem do wszystkich 

z doskonałym jęz. Iranc., ang. niem. i wykształceniem uniwers. —- Dzieło powyższe oprucowane na podsta- miejscowości znana fabryka haftów: 
4 U T E R N auczycieli Guw ernerów Polaków Fr ancuzów, Anglików, Włochów wie najnowszych doświadczeń w zawodzie Karol Józef Grass Dorubirn. 
3 i Niemców. — Osoby do Towarzystwa i Reprezeniacyi domu Oraz masarskim, zawiera dokładne wskazówki do- Altweg 2186 Vorarlberg. 


SOOGSOODJOG 


009000000 


hcecie Państwo dosko- 
nałego rumu ? 

Jeśli tak, to może go sobie ka- 

żdy sam i hez trudu w domn 


powyższa zaleca się przystępnym stylem i 


KOLIE, GARNITURY, ŻAKIETY sumiennem opracowaniem. 1148 10—1 


Do nabycia we wszystkich księgaruiach po 
s iaa pisai u cenie 3 kor. za egzemplarz. — Główny skład 


stowe i podróżne, RĘKAWICZKI, Na | | as A | w ksiegarni Gehethnera i Spółki w Krako- sporządzić, a będzie lepszy i tań- 
KA | wie. szy niż ze sklepu. — Flaszka 1-a 

CZAPKI i t. d. l kJ — DE esencyi SET, ee 

` 3 aby sporządzić bez trudu 6 litr 

od najtańszych do najdroższych. l 28, Wałeczki ci elastyczne AD R rumu Jımajka 1 K 
: 20 h. Za flaszkę es ncyl likie- 

rowej, (wystarczającej na spo 

Pracownia własna odznaczony nyerem nagrodami Kif i || j 5 rządzenie” 3 fla zo olej 
likieru, jak: Alasz-krem, Aitva- 


przyjmuje wszelkie zamówienia tak 
nowe jak i przeróbki. 


do zaopatrywania drzwi i okien ter, Chartreuse, Mogador karl- 
Aang od przeciągów i zimna. Yy 
Największy wybór A 


sbacki gorzki, poncz Alpenkónig 
itd. 1 K. 20 h. 8 flaszki tylka 
przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szezepańskim, I | 
Filia: ulica Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. 331. LATAREK 
Zakład padeimuja sig urządzeń pogrzebowych oraz sprowa- stajennych i nęczwaga polecają polskim dołącza się, HITSCH 
ZA 8) A 


3 K. Pojedyncze flas:ki wysyła 
dzanis zwłok 2a wszystkich krajów 31ropnjski:ł 1339 REM i S-KA MANNA fabryka esens 
cyi, Humpoletz Czechy. 


się tylko za nadesłaniem gotó* 
wki (także w markach poczt.), 
Rynek 37, Kraków Linia A- B. || 


3 flaszki także za zalic/ką, o = 
tnie do każdej stacy: poczt. 
kładny przepis użycia w języka 


p M A O 
Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


FIRMA odznaczoną została w r. 1908 na międzyn. wystawie w 


Karlsbadzie dyplomem honorowym z wielkim medalem złotym. 


GKRAKÓW, Plac MARYACKI I, 9.© Zowczak La | 


ZWiązek 


Mdaz pism z uznaniem. 870 


e go | "r e asa a z Mrakóńw ul Flnmańskal 7 T+.  pierwszorzędny | wapazyu na zamówienia, 
| ickich kraWCÓW HraKÓW, l Fioryańskal. l. psy Byku gre skład thy mj krajowych i angielskich. 
1 Lwów, plac Halicki l. 7. © © 6 © Krój angielski. © © © © 


tralna Kaw. 


Str. 6 GŁOS NARODU z dnia 11 Pażdziernika 1908 Nr. 459 


Ważna wiadomość dla chcących osiedlić się | 
3 na roli w Brazylii. 


Kto chco jechać z rodziną do Brazylii dla osiedlenia se na 
roli, może otrzymać od towarzystw żeglugi bilet wolnej jazdy 
przez morze dla siebie i całej rodziny. Przed wyjazdem zasię- 
gnąć należy rady Towarzystwa „Opatrzność* w Krakowie lub 
w filiach Towarzystwa w Oświęcimiu i Jarosławia. 

Towarzystwo ma w Brazylii swoich urzędników i zajmuje 
się losem wychodźców na miejscu. Nie dać się więc 
bałamucić pokątnym ajentom, którzy nieznają sami 
kraju, do. którego ludzi wysyłają i fałszywie informują wy- 
chodźców narażając ich na straty i zawód. Na samą jazdę 
do morza trzeba mieć najmniej 30 K., od osoby dorosłej. « 
Przed wyjazdem być u doktora dla stwierdzenia czy nie za- 
chodzi wypadek choroby oczu. 


Towarzystwo Opieki nad wychodźcami 
„Opatrzność w Krakowie ul. Pawia 2 


W Krakowie ul. Kanonicza ł. 18 
JEDYNA w KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


Ri maszynowych 


3 Jitiacego Wita 
30280380386z8< 
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bo 


Kraków, Sukiennice Ne. 12-14. 


| Skład płócien i Bielizny damskiej męzkiej | 


OOOOOSOOOG 


Bolesław Wierzejski 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 
LINIA A-B, RÓG ULICY FLORYAŃSKIŁ ' 


© 


ji dziecinnej. Całe wyprawki dla młodzieży | 


©l 
o A Aa ak | 
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SEKOLTA są gotowe ma składzie. 


Agentów 
do zbierania zamówień na artykuły religijne 


poszukuje się za wysoka prowizoryą. 


Za głoszenia przyjmuje Administracya „Głosu 
Narodu“ pod „Praca“, 


| AAAA R 


Do L. 5999, 1118 3—1 


D i i i 
: ONIESIERIE:. 


W celu zabezpieczenia dostawy dzierżawnej chleba i owsa 
na czas od 1. stycznia do 31. grudnia 1909 odbędą się dla 
bAi wojska w stacyach 1 Korpiusu zakwaterowanego rozprawy, 
I a mianowicie: dla Bochni i Niepołomic na chleb i owies, na- 
stępnie dla Wadowic na chleb dnia 19. października 1908 


w wojskowym magazynie zaopatrzenia w Krakowie; 
p dla Karniowa, Cieszyna, Bielska, Szymbergu dnia 22. 


Ą 


. USTAWOWE EOZEZAN ZZA 


Zakład artystyczno- 
kamieniars. i bndow 


Józefa KULESZA Z 


naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto 2 
wych pomnikówz pia 
skowca, granitu i mar 
muru. Podejmuje siç 
wykonania grobow 
w miejscu i na pro- 
winoyi. Telefon 750, 


| Miastowe Biuro c. k. kolei pań- 
stwowych w Krakowie, 


przy krajowym Związku turystycznym. 
Pałac Spiski, Rynek I. 34. — Telefon 785. 


e aT TRET TTAR © 


października 1908 i dla Przerowa, Bzeńca i Hranic na chleb 
i owies, następnie dla Prościejowa na chleb dnia 29. paździer- 
nika 1908 w wojskowym magazynie zaopatrzenia w Ołomuńcu; 

dla Nowego Sącza na chleb i owies 27. października 


i 1908 w wojskowym magazynie zaopatrzenia w Tarnowie. 
z, Rozprawy odbędą się o godz. 10 przedpołudniem. 
l 


Piekny biust 

Bujne piersi w przy 

ciągu % miiesięcy. 

przez (Pigułki waai 

dnie) P1LUŁ ES 
RTENTALES 

Tyne, które roz- 
wijają piersi, 


Warunki tyczące się tychże są w starostwach i wojsko- 
wych (filialnych) magazynach zaopatrzenia w Krakowie, Tar- 
nowie, Ołomuńcu i Opawie, w celu przeglądnięcia leżących 
obwieszczeniach zawarte. 

Zeszyty warunków znajdują się w wyżej wymienionych 
wojskowych magazynach zaopatrzenia, skąd moga być boz- 


! płatnie nabyte, 
i Kraków, dnia 2. października 1908. 


Z c. ik. Intendantury 1. Korpusu. 
tammea 
Omm M 


Magazyn oryentalnyj 
DR. NIEĆ i SPÓŁKA ji 


przeniesiony został od 10 paździer- | 


nika b. r. na rynek gł. I. 13, wylot = 
ul. Grodzkiej | 


Wydaje: 


bilety kartonowe zwykłe do wszystkich stacji 
w kraju i zagranicą na kilka dni naprzód ze stem- 
plem dnia podróży. 


Bilety zestawialne (Fahrscheinhefty) Kombinowane 

okrężne (Rundreise) do: wszystkich i ze wszystkich 

znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 15- 80, 
90 i 120 dni. 


Na obecny sezon poleca sie zeszyty powrotne 
z opustem do Abbazyi (Fiume), Sido (Wenecyi), 
Biaritz, Trlestu, Capri, Nizzei, Neapolu, Floren- Ema 

cyi, Rzymu i t. d. Eta 


ry oblana. 


ocooooco02008 


Przeciw cholerze i innych 
chorobom epidemicznym za: 


Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. - - Zamówione bezpieczają następujące śro- 


wzmacniają je, 
przywracają mło- 
deść i użyczeją 
powabnejpelnosol 

nio szkodzące 
wcale zdrowiu. — 
pod kwurancyą wolne od arseniku 
przez g'ośne powagi lekarskie uzna 
no. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatniB za na- 
desłaniem K 6:45 lub pobraniem 
poczt. K. 6:75. (1644—1 


J.Ratić, Aptekarz Paryż. 


Składy: PRAGA, Fr. Vitek &0 o 
A 19. — BUDAPEST 


8688062068688988 


SUKNA 


i modne materye 


E=JE=JE= zess: 


T 


ae ieee a 


OBSSJOOGJOOOOZOOOOOODIESOOCGOSOD 


e o i : a : z dki d fek 
(dawniej sklep R. DITTMARA) bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową. Przy zamówie- ZA oai „ad 
poleca: niu biletu należy nadesłać zadatek. FORMALIN” KEESOLINA, KRBOLINA, 
: 1117 3—2 LEJ do pisoarów, do klosetów, 


FORMALDEHYD, WAPNO CHLOROWE, 
OLEJEK SOSNOWY, DEZODOR nowy pro- 


w najwiekszym wyborze i po bardzo przystępnych cenach: 


ie we wszystki wyniarc, kiliny wschodnie, firanki, (age tege cta do god ga o So loe dod Z dojo O 
portyery, serwety | Garth chodniki, skóry przed ŁÓŻKA | szcz wasz WZ SEEE EE GORZKIE | | e 072a tour, lampki maiynowe, ampk 


formalino wo i pastylki do tychże, Papier 
klosetowy i wiele innych artykułów da na- 
bycia po cenach przystępnych u firmy 


OGŁOSZENIE. 


T 
„aiina do mszy Św. dostać no. z REIM i SPÓŁKA 


Uprzęże, siodła kufry, torby ne- 
cesery, portmonetki etui, torby 
myśliwskie, piłki nożne, paski, 8 
do gimnastyki i. t. d. poleca po 
cenach najtańszych 
Z. PIOTROWICZ 
BSA Floryańska 8. 


9000020190000 


dynie prawdziwym jest tylk 


TEERHĖ SECO BALSAM 


z zieloną mur-Q Najmniejsza wysyłka 122 l-b 61 albo 1 
ką ochronną GA oni patent flaszku fumilijno do podróży ko- 
— opakowanie darmo. 


THER Ne maść centyfoliowa 


Najmniejsza wysyłka 2 słoiki k. 3'60, — opakowanie darmo. Uznane 

wszędzie jako najlepsze środki domowe prze.iwko dolegliw ością żołyd- 

kowym, zgadze, Eurczom, zaflegmienin, zajalunin, kontuzyl i t p. 
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować: 


HOUNEN or COLE E 
> j «de Wyroby rymarskie i siodlarskie l 
Najobfitsze i tanie źródło zakupu. 


1137 3—1 
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de a 5000 metrów resztek — 


3—8 metrów długości. wspaniale sortowanych, 20—22 metrów K. 11:80. 
Ta Resztki te nadają się szczególniej na odzież dziecinną, bluzki dam- 


nuszowcach p. loco Szepes megya 
KRAKÓW, RYNEK. 


Wgary 
MAZOLIT 


totowe wino od 50 h, 60 h., 
70 h.. 80 h, i1 K. liter. 
Tokaj samorodny od t K. 
K. 8U h, 1 K. 60 h, 2K, 58 
najlepszy i najsporszy a tani 
klajster w tym czasie używany, 
zalecam wszystkim tego ro- 
dzaja Fachowcom 6 kg, pa- 


K liter 
Tokaj słodki „„Assuść po ï K. 

kiecik za pobraniem fr, 

za 4 K. 


K. 7 IC liter. 
Na żądanie rozsyłam prospekt. Polecając się 
jako jedyny wynalazca. R. Jicinsky Pardu- 
_ blee lee Czechy _ 


skie i koszule męskie. W tej partyi upraszam 0 podanie koloru we- 


dług życzenia. Wysyłka za pobraniem. wzorów resztek nie wysyła 
że się, lecz za to za nieodpowiednie zwraca się pieniądze. c 
Adres: OTO BEKERA NACHOD, RIESENGEBIRGE, 
pie a a E E a L UU a A 3 


WĘGIEL 


opałowy, prawdziwie salonowy, bo pierwszorzędne marki zagraniczne, kakoteż wszel- 
kie sorty do celów fabrycznych i przemysłowych i najlepszy węgiel kuzienny z kopalń 
rewiru Ostrawskiego do każdej stacyi kolejowej, polecam P, T. Konsumentom po ce- 
nach konkurencyjnych. 
Kurespondencya polska. Z poważaniem 


Jan Ferdyn. 


Wiedeń XII[2, Einwanggasse 4. 


Darmo i opłatnie 


wysyłam każdemu 
rzój wielkt polski, bo- 
gato ilus.r. katolog 
główny z przeszło 
BUuU rycin. doskona: 
łych i tanich instr. 
muzycznych wszol- 
kiego rodzaju. C.i k. 
dostawca Dworu 


Kanus Konrad 
wysyłka instrumentów 

muzyoznych. 

Brüx mr. 1513 
e Skrzypo“ szkolne bes smyczka jaż 
po kor. 480, 5.560, 6. -- Dotago Smyczek 
skrzypcowy 'kor — . 80, 1.—, 1.80. Cytry, 
tlety, klarynety, Harmonie itd ga składzie. 
Żadnego ryzyka! „bjj dozwoisia lub zwrot 
? leniędzy. 


" ZAKŁAD 


fryzyeęrsko-perukarski 
założony (1890 r. Michała Szlachty w My- 
ślenicach prowadzony jest obecnie pod firma: 

Mieczysław Papiernik. 
1132 6—1 


A. THIERY, A;teka pod Ani'łem stróżem, Pregrada obok 
Rohitsch. Skład we wszystkich aptokach. 


Jozef ~ Jozef Müller, er, Schönbach. ch. Czechy. C 
ZA Członek jary wystawy w Aussig 
PORE 1893—1903 poleca znane w ko- 
„ZKE BOY lach artystycznych, słynne instru- 


ZMIANA LOKALU! — tł 


Magazyn wyrobów jubiierskich 


y 

g Viktora Czaplickiego $ 
z c 
% 


CZ 


menta smyczkowe, wyrobione ze 
sturcgn, wyleża łego i starannie do 


zy | ZAŁ  branego dzwięcznego drzewa, — 
a cdznaczające się n! etylko szlachetnym miękim i silnym glo- 


4 

sem, lecz także wielką łatwuścią Om ia tonu. 
Skrzypce K. 20, 40, 60, 100, 200. 
Wiolonczela K. 40. 60, 30, 100, 200. 


Z 


został do Sukiennie Nr. 1, vis a vis kościoła św Woj- 
ciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w 
najnowszych fasonach. Przyjmuje zamówienia, reperacye i za- 
miany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. SKO 

TP 


Dobre skrzypce wraz ze amyczkiem, fut eralem drewnianym, rozer- 


wow eini strunami, szkołą A—Pfeifego K. 30. 

Skrzypce solowe, smyczek, futerał drewniany, struny rezerwower 
szkoła A—Pfeifl K. 80. 

Skrzypce dla artysiów, futerał w formie skrzypiec, Sinyczek „Pre- 
zam;jnuck*, franko K. 40, do 50. 


składzie zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szwaj- 
carskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe ua są dzię 


c / 


WARSZTATY REPARACYJNE. 
Największy skład skrzypiec starych de „a. C eLA 


Wydawca: Spółka wydawnicza „Posięp* stow. zarejestr. z ogr. poręką, a= "r = Roka 40% KOS brukzrni „Głosu Narodu“ w Krakowie ul. św. Krzyża 7. 


